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RNRECZASOWY anite ROKX. | NIEDZIELA, 4-GO GRUDNIA 1932 R. CENA 10 GROSZY. Nr. 338 przywódca. socjallatów 
został kanclerzem Rze- rząd z powodu afery 


szy Niemieckiej, afery „Aeropoostale*. 


Włókniarze czynią przygotowania do akcji 


Zjazd zarządu głównego związku.— Propozycje strejku protestacyj- 
nego.—Zasiłki dla wszystkich bezrobotnych. —Akcja pończoszników 


Łódź, 4 grudnia. 

(6 Nadchodzący tydzień przyniesie 
bardzo poważne posumięcia w akcji włók- 
marzy łódzkich o zawarcie umowy! zbio- 
rowej w przemyśle włókienniczym. 

Przedewszystkiem decydujące uchwa- 
ły powziąć ma klasowy związek włók- 
niarzy, który zwołuje na dzień 8 b. m. 
plenarne posiedzenie zarządu, W skład 
zanządu głównego wchodzą przedstawi- 
cielę oddziałów ze wszystkich ośrodków 
przemysłowych w Polsce, wobec czego 
akcja, która zostanie zadecydowana w 
czwartek, obejmie nie tylko Łódź. ale 
również całą Polskę, tembardziej, że 
stan bezumowny: panuie nietylko w na- 
szem mieście, lecz również w innych 
okręgach przemysłowych. 

Ponieważ sprawa ta w wysokim stop- 
miu interesuje ogół włókniarzy, zwróci- 
liśmy się do prezesa związku, posła 
Szczerkowskieg0, aby sprecyzował nam 
swe stanowisko i wnioski, jakie zgłoszo- 
ne zostaną na posiedzeniu zarządu głów- 


nego. 
Poseł Szczerkowski wstrzyrnał się 
narazie z podaniem wniosków do publicz. 


stwierdził on, że związek klasowy podej- 
mie poważną walkę o unormowanie sto- 
sunków na łódzkim rynku pracy, gdyż 
bez umowy zbiorowej zatargi w fabry- 
kach łódzkich mogą przyjmować coraz 
ostrzejszy charakter i doprowadzić do 
niepożądanych rezultatów. 

Niezależnie od związku klasowego 
czymi przygotowania do akcji związek 
„Praca“, który wysuwa koncepcję utwo- 
rzenia komisji międzyzwiązkowej włók- 
nłarzy, obejmującej wszystkie związki 
zawodowe w Łodzi i prowadzenia wspól- 
nej akcji. 

Związek zwłązków zawodowych już 
rozpoczął przygotowywanie akcji prote- 
stacyjnej, która ma wyrazić się jedno- 
dniowym strejkiem, protestującym prze- 
ciwko obniżaniu zarobków w: fabrykach. 
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W dniu wczorajszym udać stę miała 
do Warszawy delegacja związku „Pra- 
cà“, aby interwenjować w ministerstwie 
opieki społecznej w sprawie jaknajrych- 
lejszego uruchomienia zakładów przemy- 
słowych Scheiblera 1 Grohmana i zatrud- 
nić wszystkich zredukowamych robot- 
ników. 

W ostatniej chwili wyjazd delegacji 
został odwołany, Interwencja w mini- 
sterstwie została odłożona, ponieważ de- 
legaci fabryczni, którzy zwrócili się do 
dyrekcji fabrycznej, otrzymali wyjaśnie- 
nie, że w danej chwili już się kończą per- 
traktacje w sprawie uruchomienia za- 
kładów tabrycznych, że warsztaty ruszą 
już w najbliższych dniach i że wszyscy 
robotnicy przyjęci zostaną napowrót do 
pracy. 

Tymczasem Fundusz Bezrobocła po- 
czynił już wszystkie przygotowania, aby 
zredukowani robotnicy otrzymali zasił- 
ki. Listy płac już są sporządzone. Gdy 
nadejdą do Łodzi odpowiednie sumy pie- 
niężne, dyrekcia F.B. zwróci się do dy- 
rekcji fabryki z propozycią, aby biura 
fabryczne dokonały wypłaty zasiłków, 
co umożliwi wcześniejsze wypłacenie pie- 
miedzy wszystkim robotnikom. 

Ponieważ robotnicy zwolnieni zostali 
w dniu 12 listopada, przysługuje im za- 
siłki od 1 grudnia, 


| w latac 


będzie prawdopodobnie w dniu 27 b. m. 


$+ 
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Jak się dowiadujemy, związki zawo- 
dowe robotników-pończoszników zwołują 
w bieżącym tygodniu ogólne zebranie, 
celem podjęcia jakichkolwiek uchwał w 
sprawie niepunktualnego wypłacania ro- 
botnikom zarobków w fabrykach poń- 
czoszniczych. 

Na tem tle w ostatnich dniach wybu- 


Katowice, 4 grudnia 

Przed sądek okręgowym w Katowi- 
cach rozpoczęła się dziś rozprawa prze- 
ciwko aptekarzowi Erykowi Polakowi, 
Hubertowi Polaczkowi, Jakubowi Suro- 
wiczowi i b. inspektorowi wydziału zdro 
wia przy urzędzie wojewódzkim, Niezioł 
kiewiczowi. 

Wszyscy oskźrżemi ą o przemycanie 
od 1926 do 1931 roku przeż 
zieloną granicę zakazanych specyfików 


Pierwsza ratą zasiłków wypłacona|chały strejki w poszczególnych fabry- 


kach. Mimo to w dalszym ciągu zaległoś- 
ci nie są wypłacane i obecnie, jak infor- 
muią związki, niektórym robotnikom na- 
leży się już nawet po 1000 zł. Ogólna su- 
ma zaległości wynosi kilkaset tysięcy 
złotych. LA 


=x 
Jak nas informują, związki zawodowe 
|włókniarzy, niezależnie od akcji ekono- 
,micznej, podejmują ponowne starania, 
aby bezrobotni, którzy nie przepracowali 


i środków leczniczych.  Wyrządzili oni 
skarbowi państwa olbrzymie szkody. 
Polaczek i Surowicz oskarżeni są 
ponadto że trudnili się zawodowo prze- 
mytnictwem. Inspektor  Nieziołkiewicz, 
jako referat aptekarski w wydziale zdro- 
wia, mimo iż wiedział o nielegalnem po- 


chodzeniu towarów, nie zawiadamiał o; 


tem władz, lecz kładł na artykuły le- 
karskie stemple, uznając je za legajne. 
Nieuczciwy inspektor naraził na szko 


Ręcznik... w żołądku i kiszkach 


Niemiły proces rozitarzniomeż©o 


«ini 
Budapeszt, 4 grudnia. 

| Przed sądem w Budapeszcie odbyła 
+się dość niezwykła sprawa, Mianowicie 
niejaka Margherita Kallmann, cierpiąc 
na wrzód w żołądku, poddała się ope- 
racji, której: dokonał na niej chirurg dok- 
tór Mezoe. 

Jednakże operacja nie odniosła pożą- 
danego skutku i p. Kallmann udała się 
do innego chirurga, który ku swemu 
wielkiemu zdumieniu znalazł w żołądku 
i kiszkach pacjentki lniany ręcznik sze- 
rokości 55 cent. i długości 70 cent., praw- 
dopodobnie zapomniany przez doktora 
Mezoe podczas pierwszej operacji, 


Kallmann zażądała od doktora od- 
szkodowania w wysokości 30.000 zł. 

W czasie pierwszej rozprawy chirurg 
zrzucił winę na swego asystenta, który 
miał zabierać wszelkie przedmioty i ma- 
teriały, niezbędne przy przeprowadzaniu 
operacji. Zresztą dr. Mezoe powołał się 
na okoliczność, iż zdarzały się już wy- 
padki, kiedy lekarze w czasie operacji 
zapominali niektóre przedmioty w ciele 
pacjentów. 

Ostrożny trybunał uznał za wskazane 
odroczenie rozprawy aż do wysłuchania 
opinji rzeczoznawców w tej sprawie. (z) 


Krwawa tragedja | Myszkowie 


Urzy osoby ranne 


Czestochowa, 4 grudnia. 

W Myszkowie rozegrała się krwawa 
tragedja. 

Mieszkanka Myszkowa, Aniela Bed- 
narczykowa, podczas nieobecności męża 
strzeliła z rewolweru do swej 17-letniej 
córki, Anny, raniąc ją w noge, 

Na odgłos strzału wpadł do pokoju 
sublokator a arc 2%; Ćwiakowski 
i ujrzał że Bednarczykowa trzyma w rę- 
ku brzytwę, Ćwiakowski chciał niewia- 


stę obezwładnić i w czasie szamotania 
się doznał przecięcia żył obu rąk. 

Bednarczykowa następnie poderżnęła 
sobie brzytwą gardło. 

Ćwiakowskiego i Bednarczykową, któ 
rej stan jest bardzo groźny, przewiezio- 
no do szpitala. Anna Bednarczykówna, 
po opatrzeniu rany, zostawiona została 
na miejscu. 

Tło niezwykłej tragedji nie zostało 
narazie ustalone, Dochodzenie w toku. 


Awantura w więzieniu poznańskiem 


Aresztowany b. zapaśnik cyrkowy pobił więźnia 


Poznań, 4 grudnia. 
W więzieniu poznańskiem doszło do 
dużej awantury. Aresztowany w związ- 
ku z wykryciem afery faszerzy monet, 
Edmund Lemański przez pewien czas 
produkował się w cyrku jako zapaśnik. 
W czasie konfrontacji z drugim os- 
karżonym, Pawlickim, Lemański zer- 


wał kajdany, rzucił się na swego współ 
towarzysza i począł go bić. W obronie 
Pawlickiego stanęli dozorcy więzienia, 
których Lemański również pobił. 

, Z trudem zdołano obezwładnić krew 
kiego zapaśnika, który stanie przed są- 
dem nietylko za fałszerstwo monet, lecz 
za zniewagę urzędników i prokuratora, 


| 


pelnych 26 tygodni, otrzymywali zasiłki 
ustawowe z Funduszu Bezrobocu, Wy- 
chodzą oni bowiem z tego założenia, że 


robotnik opłaca składki do Funduszu 


Bezrobocia niezależnie od ilości dni pra- 
cy w tygodniu, wobec czego i przyznanie 
zasiłku powinao być uniezależnione od 


ilości dni pracy w tygodniu. 4 
W sprawie tej wyjeżdża w bieżącym 
tygodniu do Warszawy specjalna dele- 


gacja. 


Przemycali na Śląsk środki lecznicze 


Wielki proces rozpoczął się wczoraj w Katowicach 


dẹ aptekarzy  Bogdańskiego i Sojkę z 
Tarn. Gór, którym oświadczył, że za 
czynności skarbowe związane z ostem- 
płowaniem towaru należy się opłata, 
Pobrał on w ten sposób 150 zł. i pienią- 
dze te przywłaszczył sobie, 

Oskarżeni do winy się nie przyznali. 
Tłumaczyl się, że specyfików tych do 
Polslti nie sprowadzali ; narazili na stra 
ty jedynie skarb Rzeszy. Ponieważ firmy 
niemieckie udzielają klijentom zagranicz 
nym30 proc. rabatu, zakupywali oni wię- 
ksze partje specyfików, które następnie 
sprzedawali w kraju po tańszej cenię, 

Nieziołkiewicz oświadczył, że pobrał 
od Bogdańskiego i Sojki 150 zł., ponie» 
waż należało mu się to za podróż samo- 
chodem z Katowic do Tarn. Gór. 

Rozprawa, która potrwa kilka dni, 
wzbudziła wielkie zainteresowanie. Dziś 
po przesłuchaniu oskarżonych, sprawę 
odroczono do poniedziałku. 


Rokowania sowięcko- 
rumuńskie 


będą wznowiohe 


aryż, 4 grudnia. 
(Telegram "włdsny). 

(t) Sprawa wznowienia rokowań ri- 
mmuńsko-sowieckich staje się ponownie 
niezwykle aktualną. Ambasador sowiecki 
w Paryżu ogłosił" oświadczenie, z które- 
go wynika, iż rząd sowiecki udzielił Rit- 
munji 4-miesięcznego terminu do zajęcia 
nowego stanowiska. 

W kołach politycznych przypuszcza- 
ją, iż to oświadczenie umożliwi natych- 
miastowe podięcie rokowań. Rolę pośred- 
nika ma objąć ponownie Francja. 


Dwaj chłopcy 
. zmasakrowani przez pociąg 


Lublin, 4 grudnia. 

Mrożący krew w żyłach wypadek 
wydarzył się w dniu onegdajszym na 
torze kolejowym w Kiwercach, pow. 
łuckiego. 

W godzinach porannych wzdłuż to- 
ru kolejowego zdążały do szkoły 6-let- 
ni Witold Sienkiewicz i 14-letni Stani- 
sław Ostrowski, Gdy chłopcy znaleźli 
się tuż przy samej stacji nadiechał po- 
ciąg osobowy, 'zdążający z Kowla. -— 


Chłopcy dostali się pod koła lokomoty- 

wy.  Nieszczęśni zostali zmasakrowani. 

Lokomotywa wlokła. ich -na przestrzeni 
metrów. 

i Wypadek ten wywarł przygniębia- 

jące wrażenie w całej okolicy. 
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Rryzys 
gospodarczy 


w Szwajcarji 


4.XII 


EXINESS 


Książe Walji w nieznanem świetle 


1932 


Nr. 538 


 fząd walczy z kleska | Nowoczesny“ następca tronu. — Noibardziei typowy syn 
| Albionu. — Ks. Walji był dwukrotnie ranny na froncie 


ńezrobocia 


„Wielkie zakłady przemysłowe w. Ba 
denie szwajcarskim i Wintenthur, pra- 


cujące przez sześć godzin w tygodniu, tronu bynajmniej nie była godna 


zredukowały pracę o 50 procen;, nawet 
© 70 procent. 

Eksport. zegarków wynosił w końcu 
wrześn a r. b. 54,7 mlj; franków szwaj- 
carskich (w. porównaniu do 996 mili. 
w okresie pierwszych dziewięciu mie- 
Sięcy 1931 roku), zaś w całym roku 
1931 ten dział produkcji szwaicarskiej 
eksportował za 143.6 milj. W konsek- 
wencji zmniejszena się eksportu, fa- 
bryki są obecnie uruchomione  conaj- 
wyżej 2 do 3 dni w tygodniu. 


Największy kryzys dotknął hote- 
larstwo. Stosownie d odanych statysty= 
cznych ogłoszonych -w roku 1929, w 
Szwajcarii było 7 606 hoteli i pensiona- 


- tów o lącznej liczbie 202.159 łóżek. — 


Przedsiębiorstwa te inwestowały 2 mil- 
jardy franków, nie licząc 600 miljonów, 
stanowiących równowartość zapasów 
w kuchni oraz żywego inwentarza. — 
Około 60 000, osób zatrudnionych było 
w hotelarstwie, który w roku 1929 przy 
jął 3 miljony turystów. 

W roku 1931 liczba turystów zmmiej- 
szyła się do 2 milionów, zaś spadek ten 
wyniesie w roku bieżącym dalszych 60 
procent. 

„ - Około 200 hoteli nie posiada środ- 
"ków na prowadzenie swych przedsię- 
biorstw, zaś dalszych 200 zakładów 
znacznie się ograniczyło. W rezultacie 
400 przedsiębiorstw o 35.000 łóżek ska- 
zanych będzie ną zamknięcie. o ile. nie 
otrzyma pomocy w postaci kredytów. 


Naturalnym wynikiem zmnmiejszenła 


się eksportu i ograniczenia turystyki niczce, przez udzielenie jej pomocy na tej też misji udał się do Rosji, później- 


jest dotkliwy kryzys, który obja! rów- 
nież przedsiębiorstwa eksporlowe i 
"przewozowe. o" (i sów 

L1 Ogólna sytuacja Szwajcar przed- 
stawia się w ten sposób. iż stan 'bez- 


-robocia wtym kraju skłoni "rząd "do 


przedsięwzięcia wszelkich: _możl'wych 
środków celem umożliwienia zakładom 
przemysłowym zwalczenia kryzysu. — 
Hande! zagraniczny ulera stałemu kur- 
czeniu się, W pierwszych dziesięciu mie 
słącach r. b. wywóz obejmował zaled- 
wię 593 miljonów franków (1036 mili. 
w tym samym okresie roku 1931-go). 
Pasywa bilansu handlowego obliczone 
są na 708 milj. (przeciwko 625 mrljon. 
z roku ubiegłego). co dla tak malego 
kraju, iakim jest Szwajcarja, stanowi 
cyfrę niepokojąca. 

— Sytuacja finansowa Szwalcarfi — 
oświadczy! minister finansów w swem 
przemówieniu w dniu 22 września r. b., 
jest niezawodnie poważuieisza, niż pod- 
czas całej wojny euronejskiej, W ro- 
ku 1914 federacia szwajcarska posiada- 
ła 100 milionów nadwyżki dóbr pań- 
stwowych, podczas gdy obecnie w de- 
becie jej figuruje kwota 1 miliarda 300 
milionów franków. W roku 1914 naród 
szwajcarski płacił ogółem 280 milionów 
„franków tytułem podatków. Prelimi- 
narz budżetowy skarbu przewiduje obe- 
enie miliard franków z danin i podat- 
ków. Podczas wojny wszyscy znaido” 
wali zatrudnienie — obecnie mamy 100 
tysięcy bezrobotnych. zaś wiele przed- 
siębiorstw pracuje bez żadnego zysku. 

Ostatnie smutne wydarzenia w Qe- 
newie są bardziej wymowne. niż wszel- 
kie cyfry i dane statystyczne. (r) 


Czy wiecie, ŻE... | 


— Farmer amerykański z Rhode Is- 
land najtaniej zapłacił za naukę pilotażu 
Przynosił za darmo przez 6 tygodni mle- 
ko na miejscowe lotnisko, za co lotnicy 
nauczyli go kierować samolotem. Far- 
mer ów zdał świetnie egzamin na pilota 
i więcej za darmo już mleka nie do- 
starcza. 

— Największy teleskop umieszczony 
został obecnie w słynnem obserwatorjum 
w Greenwich Anglija), Waży on 10 tonn 
i służy specjalnie do pomiaru tempera- 
tury gwiazd. Średnica soczewki wynosi 
24 stopy angielskie. 


(y) Przed wojną sytuacja: następcy 
poza- 

roszczenia. Nie odgrywali oni wów- 
czas absolutnie żadnej roli na arenie po- 
lycznej, skrępowani na każdym kroku 
surową etykietą dworską, ci nięwolni- 
iey swego pochodzenia wzbudzali jedy- 
mie powszechne politowanie, graniczące 
niekiedy z Ironią. Dotyczy to zarówno 
kronprinca Rudolfa Habsburga, jak wo- 
dza niemieckiej armji, walczącej pod 
jVerdunem, kronprinca Wilhelma, oraz 
' szeregu innych kandydatów do tronów 
europejskich, 

Obecnie stosunki te zmieniły się ra- 
idykalnie na korzyść pretendentów do 
korony królewskiej. Niema dziś już 
dawnej etykiety dworskiej, ograniczone 
zostały również prawa Ojców rodzin 
królewskich, którzy  roztaczall ścisłą 
kontrolę nad swym! następcami. 


((Yes) „Journal de Debats* drukuje 
wspomnienia generała Jofire'a o opera- 
cjach wojennych w latach 1915 i 1916. 
Wspomnienia te w pierwszym rzędzie 
dotyczą stosunków między francuskim, 
a rosyjskim sztabem generalnym. 
| Francuski sztab generalny został w 
owym czasie silnie zaniępokojony wia- 
domościami, że w armii rosyiskiej daje 
się dotkliwie odczuć brak amunicji wo- 
jennej, a szczególnie karabinów. 

Państwa ententy postanowiły wów- 
czas przyjść w sukurs swojej sojusz- 


szeroką skalę. Atoli przedstawiciele ro- 
syjscy we Francji, zamiast ułatwić 
Francji to zadanie, ukrywali starannie 
faktyczny stan rzeczy. 
| Tak więc, 7 grudnia 1915 A ja na 
„posiedzeniu rady wojennej, marśzałek 
Joffre zwrócił się do reprezentantów 
sojuszniczych armii z prośbą, aby udzie 
„ili mu wyczerpujących informacji o 
|stanie I postawie ich wojsk. 

W dyskusji pierwszy zabrał głos 
"generał Ziliński. Przeciwstawił się on 


energicznie twierdzeniom generała Jof-| - 


fre'a, który utrzymywał, że na frontach 
rosyjskich walczy armja w liczbie oko- 
;ło półtora miljona żołnierzy rosyjskich. 
Generał Ziliński twierdził, że cyfra ta 
nie odpowiada prawdzie, 

Na to marszałek Joffre chciał prze- 
czytać depeszę, którą dopiero co otrzy- 
¡mal z Rosji. Generał Ziliński znów prze 
| giwstawił się temu, a gdy generał Jof- 
fre wręczył mu depeszę przebiegł on 
ją oczyma i szybko ukrył w swojej 
teczce. 

W depeszy tej doniesiono francu- 
skiemu sztabowi 
imja rosyjska liczy wszystkiego 1350000 


Żołnierze rosyjscy hez karabinów 


walczyli ma froncie w czasie wojny światowej 


generalnemu, że ar-|znalazł się we właściwym pokoju, w 


| Ministerstwa dworu i przepisy dwor- litycznych kontrastów dał mu niezwy- 
skie zatraciły swój dawny  charihter. |kle staranne wychowanie, wpajając 
, Zarówno belgijski następca trovu, jaki weń od młodu poczucie obywatelskie i 
włoski lub angielski reprezentują dziś | obowiązkowości. 
„suwerenną* władzę w stopniu daleko Szczególny wpływ wywarł na mło- 
większym, niż ich poprzednicy. Dzistej- dego kandydata do tronu jego znakomi- 
si królowie chętnie ustępują swrin Sy-|ty dziadek Edward VII, którego imię 
nom część swych przywilejów i władzy, |nosić on będzie po otrzymaniu korony. 
obecni następcy tronu nie są już, jak to Odznacza się on niezwykłym darem po 
miało miejsce ongiś. oderwani od rze-|znawania ludzi, zdolnościami do języ- 
czywistości, biorą cni b» vism aktywny |ków i osobistym czarem. Wszystko to 
udział w rządach i znajdują się w ciąg- | odziedziczył on po swym dziadku. 
itym kontakcie z codziennem życiem. Książę Walji jest nawet zdrowszy 

Typem nowoczesnego następcy tro- od swego przodka, bardziej prosty w 
nu jest książę Walji. Liczy on już okoła ; obcowaniu z ludźmi i tłumem, co prze- 
czterdziestki, mimo to sprawia wraże- | jawia się w jego sposobie przemawia” 
nie niezwykle młodzieńcze ! uchodzi w |nia i manierach. 
Anglji za najbardziej zdrowego ! normal Jako młody porucznik, przydzielony 
nego człowieka. Ojciec jego, który jako|w 1914 roku do sztabu głównodowo- 
władca, dążył zawsze w” pierwszym dzącego lorda Frencha, podejmował się 
rzędzie do złagodzenia socjalnych ! po” i najbardziej niebezpiecznych misf, aby 
choć od czasu do czasu znaleźć się na 
„ironcie. Był On dwa razy ranny, fakt 
ten musiał zostać przemilczany przed 
narodem angielski. 

Po dwuch latach gabinet ministrów 
po 6-godzinnych naradach postanowił 

Ten incydent między marszałkiem odwołać księcia Walli z frontu, uważa- 
i Joffre, a generałem Zilińskim wywołał jąc, iż kraj nie może stracić tak utalen- 
| sensację w najwyższej radzie wojennej. towanego następcy tronu. O decyzfi 
| Wzajemny brak zaufania I fatalny stan tej miał donieść księciu Waljj Lloyd 
armii rosyjskiej wyszedł na jaw. Bez-| George. Książę Walii opierał się długo 
pośrednio po tem posiedzeniu rady wo-ji argumenty swe zakończył następują” 
jennej, rzad francuski wystąpił do rzą-icym oświadczeniem: 
du rosyjskiego z żądaniem przysłania — Dlaczego właśnie ja mam pozo- 
żołnierzy rosyjskich do Francji. Liczo-|stąć przy życiu, wówczas gdy połowa 
no wówczas, że Rosja dostarczyć po-| molch przyjaciół poległa? 
winna 40 tysięcy żołnierzy miesięcznie, Lloyd George odparł wówczas w 
przyczem Francja podjęła się wyekwi-| następujący sposób: 
pować i utrzymać tych żołnierzy. W Na argument ten nie zmajduje 
Żadnej odpowiedzi. Byłaby to premia 
asekuracyjna dla dynastii na okres 300 
lat. Jednak wasza królewska wysokość 
zupełnie się nie Oszczędza. Pan może 
z łatwością zostać inwalidą Inb wpaść 
w ręce w 


— 


|szy prezydent Francji — Paul Doumer 
li general Peau. 

-Na tem wspomnienia marszałek Jof 
fre'a się urywają. Poświęca on jednak 
jeszcze kilka uwag osobie generała Zi- roga. 
lińskiego, który jego zdaniem był czło-| Książę odpowiedział z Ienją: © * 
j wiekiem M, bez krzty zdol| — Widzę, iż nema innej rudy. Ręd 
ności strategicznych ani dyplomatycz-;musiał ulec wzgiedom wyższej polityki 
nych, nadomiar złego był on jeszcz | za jak ongiś  ulsgałem woli mego 
człowiekiem nieszczerym. dziadka. 


68 lat leżała w łóżku 


po zapadmnmieciu ma cieżkie, miele- 
czażmą chorobe 

Współpracownik „La Tribune“ od- Staruszka, którą wszyscy nazywali 
więdził pewna staruszkę, która przez | „Nonna Bieita", z miłym uśmiechem 
68 lat nie opuszczała tóżka. , |przyłożyła rękę do ust, witając przy- 
| Domek, w którym mieszkała Betti- | bylego tak, fak to czynią małe dzieci. 
ina Pieri, nie różnił się niczem od innych |  -— Jak się macie, babciu? 
„w tej wsi. Wewnątrz kuchenka, utrzy- — Ana, nieźle. — Potem podniosła 


mana wę wzorowej czystości, w głębi pałker ag 
í ; ? na dziennikarza spojrzenie, jakby pyta- 
| wielka skrzynia drewn'ana. jąc go, z czem przychodzi, 


Po- przebyciu progu dziennikarz Y i 
j — Aha, chce pan poznać moją hi- 
tórym stało łóżko, nakryte nieskazitel- |storię? Dalibóg, to właściwie nię jest 


żołnierzy, z których blisko 200.000 nłej| nej białości płótnem. Od łóżka powitał | żadna historja. Ot poprostu, jako piętna- 


osiada nawet karabinów. 


Jak dziennikarze „polowali“ 


na Grete Garbo w czasie jej 
pebuiun w Paryžu 


Jak wiadomo, Greta Garbo bawiła 
niedawno w Paryżu. Zamieszkała ona 
iednk w jednym z hoteli incognito. 

Gdy tylko rozeszła się wiadomość 
o przybyciu gwiazdy, dziennikarze roz- 
poczęli poszukiwania wę wszystkich ho- 
telach, celem jej odnalezienia. Wiadomo 
było bowiem, że Greta Garbo włożyła 
czarną peruczkę i ubrała się bardzo 
skrotnnie, nasuwając kapelusz nisko na 
oc 


się spokojnie po wicv, spostrzegł nagle 
dwie niewiasty, wychodzące z pewnego 
hotelu, Jedna była ubrana bardzo ele- 
£gancko, druga jednak, w skromnym 
płaszczyku z podniesionym kołnierzem 
i w kapeluszu, nasumiętym na czoło, mia- 
ła oczy, które wydały mu się znajome. 


Ponieważ wiedział, iż Qreta Garbo bawi W 


w Paryżu. nie miał żadnej wątpliwości, 


że szczęśliwy (raj pozwoli mu wpaść | nowagę i spadł na ziemię. pomiędzy roz- łóżku, staruszka znalazł 
bawiony tłum publiczności s” 


na ślady gwiazdy, 


Zy, 
Redaktor „Petit Midi“ przechadzał | W 


go drżąc stoletnia dziewczynka zachorowałam 
położyłam się do łóżka, Lekarze oświad 
czyli, że nie mają przy mnie nic do ro- 
boty, i że los mój łest w rękach Boga. 
Minęło od tego czasu 68 lat, — i jak 
pan widzi, ciągle jeszcze przebywam na 
tej ziemi, 

Dziennikarz dostał się do hotelu dro-| . Zdumiony taką niezwykłą w tym 
gą niezupełnie legalną, został jednak spo- | Wieku jasnością umysłu, dziennikarz za- 
strzeżony przez dyrektora, który nie dał Pytanie: wł ? 
czekając na wylegitymowanie się osob-| — Zapewne minione lata bardzo się 
nika, zaalarmował policję, KRA nai dłużyły, babciu? 


tos: „Dzień dobry“, 


do jej przybycia pechowego dziennika- — Ale skądże. Wszak odwiedza 
rza s ży ża, pokój. pięcie iż | mmie a: ludzi, którzy opow adają mi 
możliw wywiadu rozwiała się o wszystkiem co się dzieje na święcie. 

Inne pismo ustawiło przed hotelem 5 p ? 
R koka oraż totogi ar = dów 

ydwaj stali na ulicy przez 10 godzin, r : 

reszcie ujrzeli dwie niewiasty, z któ- kilka Cudów? Gdzie tam, Dałam tylko 
rych jedną była przebrana do niepozna- ||-*"K4 rad mym blźnim, które wyszły 
mia „boska Garbo", Zaledwie dzienmikarz | "1 na dobre. To i wszystkie cuda. 
zdołał się upewnić, że jest to istotnie | — Ale wasz rozum i jasny umysł — 
wyczekiwana artystka, fotograf wmie-|to prawdziwe cuda 
szał się pomiędzy służbę hotelową. Dival — Z każdym dniem ubywa mnie. 
spostrzegła ten manewr i skręciłąa w|] nadejdzie dzień, gdy już nic nie będę 
boczną uliczkę, na której stało jej auto, | czuła. Stanie się to za wolą Stwórcy, 

chwili, gdy maszyna ruszyła, foto-| Po upływie kilku dni, akurat w sześć- 
graf wskoczył z tyłu, stracił jednak rów- | dziesiątą ósmą rocznicę przebywania w 


Czy to prawda, że dokonałą pani 


íz) kój, (2) azła więczny spo- 


Nr. 338 


"TW zak "ew 


Szofer zabity w Świętochłowicach 


Sprawca zbrodni przyznał się do winy 


Świętochłowice, 4 grudnia 

Nocy ubiegłej na ul. Piekarskicj w 
Szarleju dokonano napadu na szulcra 
Pawła Respondka zam. przy ul. Karula 
Miarki 2. 

Jakiś mężczyzna pchnął go z *yłu 
nożem | zbleęgł w kierunku Brzeszow ic. 
Rannegó Respondka znaleźli przeciiodnie 
w* kałuży krwi. Obok leżał nóż, k:órym' 


został on rantony. Respondka przewie- 
ziono do szpitala. gdzie tejże novy zmarł 

W wyniku dochodzenia polł'cja are- 
sztowała w mieszkaniu Tomasza Felik- 
sa w Wielkich Piekarach przy ul. Kal 
waryjskiej 29 zabójcę, którym okazał 
się Piotr Feliks z Brzezin Śląskich, zna- 
ny nożownik. 

Przyznał się on do zabójstwa. 


Narzeczeni rzucili się pod pogiąg 


Wstrząsająca tragedja 


Mysłowice, 4 grudnia 

Wczoraj na torze kolejowym między 
Bytkowem a Chorzowem rozegrała Się 
straszną tragedia. 

O godz. 6.30 rano rzucili się pod po-. 
ciąg 19-letni Gerard Zaleski, zam. w Mi- 
chałkowicach przy ul. Kościelnej 46 0- 
raz lórletnia Czesława Trzewska z 
Pszczelnej, pow. Mogilniki, zamieszka- 
ła ostatnio w Król. Hucie przy ul. Krzy- 


na torze kolejowym 


żowej 1, u siostry swej, Petronel Sza- 
lonek. 


Przy zwłokach denatów zńaleziono | 


list, z którego wynika, że oboje posta- 
nowili popełnić samobójstwo, ponieważ 
nie mogli się pobrać, a Trzewska była 
w 7 miesiącu ciąży, 

Zwłoki denatów  odstawiono do 
kostnicy szpitalnej w Siemianowicach. 
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EMULSJA Tu 
SCOTT ihm 


to odżywka witaminowa dla naszych dzieci 


od dziś znacznie tańsza i dostępna dla wszystkich 


We wszystkich krajach świata daje każda dobra 


matka swym dzieciom prawdziwą 


misję Tranową 


wyrobu firmy Scott & Bowne, tembardziej, że jest 
ona tak tania: 


dawniej 


obecnie 


Mała flaszka (połówka) Zł 360 tylko Zł 2,— 


Normalna flaszka 


„ 450 


Wielka flaszka podwójna „ 530 


| Prawdziwa Emulsja Tranowa wyrobu Scott & oi 


Bowne jest już do nabycia po zniżonych cenach $ 


Uwaga! Wystrzegajcie 


się naśladownictw — 


zwracajcie uwagę na nasz znak ochronny! samsj> 


Przemycone perły wartości 100 tys. złotych 


miała kupić żona prezesa koncernu weglowego 


Katowice, 4 grudnia. 

W styczniu wywołało wielką sensac- 
ję aresztowanie dwuch przemytników Ja 
kuba Brandstedtera z Katowic i Romana 
Geduldiga z Krakowa. 

Władze celne już oddawna podejrze- 
wały ich o uprawianie przemytu z Au- | 
strii do Polski. Ostatnio na drodze kon- 
fidencjonalnej otrzymały władze zawia- 
domienie, że w dniu 10 stycznia przy po- 
mocy innych przemytników, przywiczą | 
oni większą ilość pereł.  Śledzono więc 
każdy ich krok. 

Wreszcie w dniu 12 stycznia straż 
graniczna otrzymała dokładne inlorma- 
cje, że przemylnicy zbiorą się w godzi- 
nach wieczornych w kawiarni Astorja. 
O oznaczonej godzinie wywiadowcy po 
licji wkroczyli do lokalu i aresztowali 
przemylników. 

Przy Brandstedterze znaleziono kol- 
ję, składającą się z 199 sztuk pereł war 
tości 10.000 dolarów, t.j. około 100.000 
złotych. 

Brandstedtera i Geduldiga osadzono | 
w więzieniu, W czasie dochodzenia wy- 
szło na jaw, że kolję tę miała kupić żona 
prezesa koncernu węglowego „Robur” 
— Falterowa. 

Brandstedter wynajął niejakiego Bran 
da, który miał kolję przemycić, jednak 
Brand ò wszystkiem doniósł policji. 

Wczoraj odbyła się przeciwka Bran 


Reorganizacia wyplaty | 


pensyj nauczycielskich 
Łódź, 4 grudnia. 


stedterowi i Geduldigowi rozprawa są: 
dowa, Obaj przemytnicy w międzyczasie 
zbiegli do Wiednia, 

Oskarżonych bronił adw. Zbisławski, 
a w imieniu firmy wiedeńskiej Fischera 
występował adw. Zienkiewicz. 

Właściciel firmy jubilerskiej, Fischer, 
który również przybył na rozprawę Są: 
dową, oświadczył, -że często używał 


Brandstedtera do pośrednictwa przy 
sprzedaży klejnotów, jednak gdyby wie» 
dział, że kosztowności są  przemycane, 
nie zgodziłby się na to. 

Sąd po przemówieniach prokuratora 
i obrońców skazał Brandstedtera i Ge- 
dułdiga na 16.595 zł. grzywny i na dodat 
kową grzywnę w wysokości 3.390 zł. 
'oraz na zapłacenie kosztów sądowych. 


Czy reumatyzm i podagra 


są uleczalne ? 


Jak ogólnie wiadomo jest, reumatyzm. poda» 
gra i pokrewne cierpienia mają zą przyczyne 
fagromadzanie siłę kwasu Moczowepo"w orya- 
piźmia. Chory stara się przy: pomocy różnych 
środków, dak np. nacjeramia. . gorące kapiele. 
okłady i Ł p. uwolnić sie od tych cierpień, ale 
przeważnie doznaje tylko chwilowej ulgi. Cze- 
stokroć następuje zesztywnienie kończyn, jak 
nóg i rak. opuchiina kolan, tak, że chory po- 
prostu nie może już powstać z miejsca. W inte- 


"esfe wiec każdezo chorego leży zastosowanie 
tylko takiego środka, który usunałby te cierpię- 
wia. W tym celu można zastosować tabletki Tó- 
gal.  Wstrzymują one bowiem nazromadząnie 
się kwasu moczowego, zwalniałąc tem samem 
te niedomagania. Togal iest nieszkodliwy dla 
serca. żoładka i innych organów. Spróbujcie I 
przękonaicie się sami, lecz żadalcie we włas- 
nym interesie tylko oryginalnych tabletek Tozal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Jeżeń nie Wacław Pylfelo — to «toż inny 
potrafi tak szczegółowo opracować horoskep 
Waszego losu życia i przeztAczen a. 

Zamiejscowi bezpłatnie otrzymają (za0cz- 
nie) analize-horoskop okreśiaiaży ios Życia i 
przeznaczenia. Napisać imę, rok i datę uro- 
dzenia. Załaczyć na koszty kaacelaryine 
i przesyłke pocztową zł. 1.— znaczk: vo.ztowe 

Adres: Warszawa — Bednarska 17. 
W. Pytlelo, astrolog. 


Każdy z zgłaszają” 
cych się piśmiennie 
lub osobiście otrzyma 
NUMER LOSU Loterji Państwowej wybrany 
zupełnie bezinteresownie przez słynnego astro- 
„loga Wacława Pyiielo na zasadzie obliczeń 
kabalistycznych astrologii. 
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Bezpłatny kupon | 


Nieście pomoc 
naibiednieiszym 


W poszukiwaniu zarobfu 


Xodzianie wyjeżdżają do innych £traiów 


Przez 8 miesięcy z Łodzi wyjechało 43.766 osób.—Co dziesiąty 


łodzianin zmienia raz do roku mieszkanie 


Łódź, 4 grudnia. 
Przy przyroście naturalnym ludno- 
ści (większość liczby urodzeń nad zgo- 


lio statystyki i zestawienia z ubiegłych 
8 miesięcy 


Biuro ewidencji ludności sporządzi- | wreszcie cudzoziemcy: 


Natomiast w tymże czasie z Łodzi 


roku bieżącegó. z których| wyjechało 43.766 osób czyli liczba mię 


Do związku nawczycielstwa polskiego nami), biuro ewidencji ludności w Ło- wynika, iż w pierwszych 8 miesiącach | szkańców naszego miasta zmniejszyła 


(Andrzeja Nr. 4) wpłynęło wczoraj za-- 
wiadomienie o mającej nastąpić reorga* 
nizacji wypłaty pensyj nauczycielskich. 
Dotychczas nauczyciele szkół po- 
wszechnych otrzymywali pensie w jed- 
nym punkcie (szkoła im. Królowej Ja- | 
dwigi), co znacznie opóźniało wypłalę. 
Reorganizacja przewiduje utworzenie 
40 gniazd, w których najwyżej no kilku, 
nauczycieli bedzie odbierać pensje. Poza= | 
tem istnieje jeszcze projekt wymłały: 
pensyi nauczycielskich przez P.K.O0. | 
Ostateczna w tej materii decyzja za- 


dzi notuje jednocześnie zmniejszenie się 
liczby mieszkańców naszego miasta, 
wywołane emigracją i imigracią (przy- 
rost sztuczny). 


Ujęcie mordercy 15 


cy Innych miast polskich, emigranc!, 


-letniej dziewczyny 


Prawdopodobnie stanie on przed sądem doraźnym 


Rybnik, 4 grudnia. 
Wczoraj o godz. 3 po poł. ujęty zo- 


padnie w najbliższych dniach. gdyż już |stał w mieszkaniu rodziców w Gołogo- 


z dniem 1 stycznia 1933 r. wypłata musi | 
nastąpić wedlug nowej relormy. (ka) 


Kurs Świetlicowy 
w Łodzi 


dla nauczycieli szkół 
powszechnych 


Łódź, 4 grudnła. 

Inspektorat szkolny w Łodzi organi- 
zuje kurs świetlicowy dla nauczycieli 
szkół powszechnych w szkóle przy ulicy 
Nowo-Targowej 24. 

Kurs ten, którego celem jest przygo- 
towanie pracowników świetlicowych na 
terenie Łodzi. będzie trwał od dnia dzi- 
siejszego do 10 b. m. (ka) 


wej. pow. rybnickiego sprawca ohyd- 
nego mordu dokonanego w dniu I b- m. 
na osobie I5-letniej Elzy Sałamonównej 
z Skzyszowa — Wojciech Kranz. Mor- 
derca liczy lat 21. 

Ukrywał się on na strychu chlewu i 
na widok policjantów usiłował zbiec, 
spadł jednak z drabny I lekko się zranił. 


kim czasie zinię kaszel, wzmaga się apety 


można we wszystkich aptekach i składach 
H. ROSENSTADTA, Warszawa, Piac Grzybowski 10. 


CHORZY NA PŁUCA 


Spytalcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera więcej. ludzi, 
niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zallegmie- 
nie płuc oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym środkiem 
na choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. Przy użyciu FAGOSOLU w krót- 


Kranz przyznał się do morderstwa. 
Zabójstwa dokonał on nóżem kieszon- 
kowym. 

Badanie lekarsk*2 ustaliło, że Kranz 
usiłował dopuścić się gwałtu. Śmierć 
została spowodowana przez 8 ran zada- 
nych w klatkę piersiową, wskutek usz* 
kodzenie płuc i śledzony. Sprawcę prze 
kazano do dyspozycji władz sądowych. 

Prawdopodobnie stanie on przed SĄ- 
dem doraźnym. 


+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
$ 
+ 
+ 


t i chory nabiera ciała. FAGOSOL dostać 
aptecznych. Skład Główny: Apteka. 


+ 


EF mieszkań | eksmisjami, 


rb. do Łodzi przyjechało 33.639 osób. jSię a 10.127 osób. 
W liczbie tej znajdują się mieszkań: ; 


Cyfra ta właśnie nie jest zupełnie 
ścisła. Przewaga wyjazdów nad przy” 


którzy wrócili zpowrotem do Polski, jazdem wywołana została zjawiskiem 


sezonowem,  jakiem jest. opuszczanie 
miasta w porze letniej. Faktem jednak 
jest, że napływ nowych mieszkańców 
do Łodzi zOstał zahamowany | nastąpił 
odpływ mieszkańców. 

Przyczyny tego zjawiska należy się 
doszukiwać w trudności znalezienia w 
Łodzi zarobku i stałym redukciom, co 
wpłynęło na to, iż Judzie w poszukiwa- 
niu zarobków poczęli emigrować da 
innych miast, lub też zagranicę. 


2. 

Pozatem bluro ewidencii ludności 
przeprowadziło ciekawą statystykę, do- 
tyczącą przeprowadzek łodzian 

W przeciągu tego samego czasi 
(osiem miesięcy), na terenie Łodzi prze 
prowadziło się ogółem 60.675 osób, co 
stanowi jedną dziestątą liczby wszyst- 
kich mieszkańców. Z tego wynika, że 
co dziewiąty łodzianin (w przybliżeniu) 
w ciągu roku przeprowadza się. 

Jest to zjawisko wywołane brakłem 
a świad- 
możności zdobycia 
(ak) 


czy o łatwiejszej 
obecnie mieszkania. 
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' Humorek 


Kapuściński jest człowiekiem bardzo ostroż- 
nym, Odbierając lekarstwo w aptece, zwraca się 
do aptekarza! 

— Proszę pana, ale czy w tem lekarstwie nie 
ma żadnych trujących środków?.. 

— Nie, skądże... — odpowiada aptekarz. — 
Przecie to lekarstwo zapisał panu lekarz.. 

+— Ja wiem, ale może się pan omylił,, Może 
przeż pomyłkę wsypał pan łam truciznę... 

„— Nie.. Wykluczone... Ale gdyby się pan 
otruł tem lekarstwem, to w każdej chwili zwra- 


cam panu pieniądze. 
as 


é 
„Pan Antoni Fidrygalski udał się do lekarza, 
— Co panu dolega? — pyta doktór. 
„= W. plecach mnie kłuje.,. 
— Jak często dostaje pan te kłucia? 
— Co 10 minat.. 
"—1I jak długo trwają te bóle za każdym ra- 


Hotelik w matem miasteczku na kresach. Pół- 


4.XI1 


uj 


EKSNESF 


Każda Piekna bani 


powinna używać zawsze 
mydłai kremu Herba tych 
idealnych i tok skutecznych 
środków kosmetycznych, 
a osiągnie z łatwośćią 


MYDŁOiKREM 
HERBA 


1932 


Krem Herba jest do nabycia już od zł. 0.90. 


Coraz mniej 


protestów!.. 


Najwięcej weksli idzie do protestu 
w Warszawie 


Czy sytuacja polepszyła się w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym?... Gdy 


zwrócimy się z tem pytaniem do pierw 
szego - lepszego napotkanego człowie-! 


noc, Przed hotelem stoł jakiś późny gość i dzwo- | ka, wzruszy ramionami i odpowie: 


ni. Nikt nie otwiera. Dołącza się doń inny gość 
z walizeczką, który pyta: 

— Przepraszam, nie wie pan, czy tu się do- 
brze śpi w tym hoteln?,. 


— Bo ia wiem... U mnie jest taka sa-| 
ma nędza, jak dawniej.... 
I tak jest bezsprzecznie. Trudno m 
wić o polepszeniu sytuacji w Polsce, 


' — Nie wiem, ale przypuszczam, że dobrze, bo gdy 


od godziny już dzwonię i nikt się nie budzi... 
+» 


na całym świecie szaleje jeszcze 


+ TyZyS, 
Do państwa Kleliszków przybyła z wizytą pa- | wpodobniający się do epidemji, która 
ni Karafkowa. Pan Kieliszek uciekł czemprę- musi wygasnąć jednocześnie wszędzie. 


dzej do swego gabinetu. Po dwuch godzinach 


Ale są pewne objawy, świadczące o 


panu Kieliszkowi zdawało się, że gość już wy- |tem, że jednak 


szedł, pyta więc glośno przez otwarte 
" — Andzin, czy ta stara fnż poszła?... 
0 Na to słyszy w odpowiedzi głos żony: 


zbliżamy się powoli ku lepszym 
czasom. 
Przedewszystkiem — gdy mowa o sy- 


$ Owszem, mój drogi, fuż dawno poszłat.. |tuącji — mamy na myśli handel. A w 


Teraz jest u nas kochana pani Karaikowal 
f $+ 

Wojciech Stępała, dozorca z ulicy Pańskiej, 
Kkiorąc miotłę z kąta I zabierając się do codzien- 
nej pracy, wstchnąłi 

— Ach, mój Boże!., Gdybym był bogaty jak 
Rockefeller, tobym mniej fak za 50 złotych mie- 
sięcznie nie czyścił ubikacyj!.,. 


KArNECEK . aarts 


żę TEATR, MIEJSKI 

Dziś, w niedzielę, dwa razy: o godz, 4-ej po 
południu i o 8,30 wieczorem oraz w poniedziałek | 
i wtorek wieczorem ` czarować będzie 

maestria swej gry niezrównana 
ska 4 O 2 Pick SE gł isa 
pełn ró Szała A „ 
lośna kaj jA Tretjakowa „Krzyczcie Chl- 
tóra dzięki frapującej treści i głębokim 
do najmocniejszych szt. 


Dać tw niedzielą o godzine Sal go pół 
w niedzielę o inie 5- , po 
raz bezwzględnie ostatni arcywesoły Sakai 
na sprzedaż”, — Ceny zniżune. 

Przebój ubiegłego sezonu „Hau Hau“, który 
ma życzenie publiczności wrócił na afisz, grany 
będzie dziś i jutro wieczorem z miezrównanym 
Mrchałem Zniczem. 


` TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś o godzinie 4,15 po poł i o 8.15 wieczo* 
rem dwa przedstawienia wesolo operetki „Lad 
Chie“ w ' 3-ch aktach z muz, W, Collo. 


olew- 


lera 
ny 
problemom należy 
ostatniej, 


ro 


tytułowej stapi Helena Majchrzakówna-Bu- 
siakvewicz, Kapelmistrz W. Sirota. Dekoracje S, 
Białeckiego. 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI, 

Dziś o godzinie 12-ej w poł, w Teatrze Po- 
pularnym (Ogrodowa 18) dana będzie przepięk- 
na baśń fantastyczna w 6 obrazach p. Ł „Kró- 
lewna Śnieżka i 7 karłów“, — Bilety od 40 gr. 
do 1.50 do nabycia w kasie teatru. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 


Dziś, w niedzielę, powtórzenie ekomicz- 
nej farsy w 3-ch aktach p. t. „Sz y ojca“ 
w wykonaniu najlepszych eit zespołu, 

eny od 50 groszy do 2 zł. 
TEATR „JAR“ 

Dziś po raz ostatm rewelacyjna rewja p. t 
„Hip, Hip, Hura'. 

Na czele z kroczy Janina Święcicka, 
Zosia Tokarska, Polalkówna, Celina Celińska, St. 


Woliński 1 Adam Tatarkiewicz. 

Ceny. miejsc od 75 groszy. 

Dziś trzy przedstawienia: o godz. 6, 8 10-ej 
wieczorem 
Jutro rewelacyjna premjera p. t. A 


śmierci“, 


Puwžurg afek. 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sz. Jankie- 
lewicza Stary Rynek 9), L. Steckla (Limanow- 
skiego 37), B. Głuchowskiego (Narutowicza 6), 
St. Hamburga i S-ki (Główna 50), L. Pawłow- 
sketo (Piotrkowska 307), A. Piotrowskiego (Po- 
morska 91). 


widzów | nego stanu. 
odz 


Hallo! Tu radio”. 


doby |10.00111.45; Transmisja Nabożeństwa so Lwowa. 


handlu widoczne są pewne poprawy. 
Weźmy chociażby dla przykładu. obec- 
ną sytuację i sytuacię z przed roku. W 
październiku roku ubiegłego zaprotesto 
wanó w Polsce ozółem 434000" weksli 
na ogólną sumę 118 miljoów złotych, a 
w październiku roku bieżącego zapro- 


testowano. 249.000 weksli ma sume 60 na sumę 2 


miljonów złotych. Ilość protestów zma- 
AE. więc w porównaniu z roklem ubie- 
giym 


niemal o połowę, 
co znaczy, że puls naszego organizmu 
gospodarczego przywraca do normal- 


NIEDZIELA, dnia 4-go grudnia. 


11.58—12,05: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
12051710, Ode 

i 210: zytanie programu na dzień bież. 
12.10—12,15: Komunikat meteorologiczny. 
12.15—14,00: Poranek symfoniczny z Filharmonii 


Warszawskiej, YZ Orkiestra Filh. 
Warsz. pod dyr. Br. Wolfstala i Mieczysław 
Fliederbaum (ekr). W. przerwie pogu 


dla sler pracujących p, t. „Co 
zdrowia ı na czem polega ich działał 
Wygł, dr. Luboz i. 

1400—15.00: Przerwa, 

15.00—16.00: Koncert orkiestry salonowej ka- 
wiami Lourse'a pod kier. Heleny Adamskiej- 


Grossmanowej, 
16.00—16.25: Program dla młodzieży: a) Radjo- 


języ „Co sa jm na świecie; b) 
n się podziały ws ie ow: t—po- 
awędka prof, St. Samidskiego. zyj 


É 
16.25—16.45: Płyty gramofonowe, 
16.45—17.00; „Kącik językowy* — prelegent 


ść PZ aay ami * 

00—17.55: Koncert popołudn . Wykonawcy: 

Cecylia zygcyn (mspr.) Kama Norska (i 52); 
Arkadjusz Bukin (tort) Władysław W: 
tynowicz (fort.) i L, Urstein (akomp.). 

17.55—18.00: Odczytanie progr. na dzień nast. 

18.00—19.00: Muzyka a z kawiarni Zie- 
miańsk'ej. 

19.00—19.20: Rozmaitości, 

19.20—19.25: Wiadomości sportowe z Łodzi. 

19.25—19.55: Słuchowisko p. t. „Pan Bennet*— 
redry. 

20.00—20.55. Koncert y._ Wykonawcy: 
Orkiestra P.R. dyr, J. Ozimińskiego i 
Aleksander Junowicz (flet). 

20.55—21.05: Wiadomości sportowe z prowińcji 


i Warszawy. 
21.05—22,00: Koncert kameralny w wyk. Pawła 


DUDEN, KYSŁO, KREM | 
BEBE 


SZOFMANA 


od lat przeszło 50) 
w służbie dziecka. 


Z miast polskich pierwsze miejsce 
pod względem ilości protestów zajmuje 
, Warszawa. 
Ogólna sima protestowanych weksli 
wynosiła tam w październiku bieżącego 
roku 12 i pół miljona złotych. W paź- 
dzierniku ubiegłego roku suma zaprote- 
stowanych węksli wynosiła przeszło 
dwa razy tyle, bo blisko 27 miljonów 
złotych. 
. Łódź w porównaniu z Warszawą 
aż „złote cazsy'. Podczas gdy w 
Warszawie nie wykupiono weksli na 
sumę 12 i pół miliona złotych 
w Łodzi 
było protestów tylko na 4 i pół miljona 
złotych, w całem województwie zaś 
łódzkim — 7 i pół miljona złotych. 
W Wilnie protesty w październiku 
wynosiły miljon złotych, 
w Poznaniu 
3 i pół miljona złotych, 
3 "w Katowicach 


900.000 złotych, we Lwowie wreszcie 


2 i pół miljona złotych. 
Gd "Na 


u: zaprotestowano weksli 
rhiljonów 200 tysięcy zło- 
ERN 200 > 7 
w wołewództwie krakowskiem 
— trzy i pół miljona złotych. 

Są to jeszcze wielkie sumy, ale w 
porównaniu z sumami z roku ubiegłego 
— znacznie mniejsze... - ab - 


Hindemitha (altówka ł viola d'amora) I L. 

Urstein (fortepian). 

22.00—22.55: Muzyka lekka ze Lwowa. 

22.55—23,00; Urzęd. Kom. Państw, Inst, Meteor. 
ı komunikat policyjny. à 

13.00—24.00: Muzyka lekka z „Oazy“, 


NIEZASTĄPIONY 
PŁYN DO CZYSZ 
CZENIA SZYB. 
LUSTER, METALI 


o 


“ZNANY i UŻYWANY 
* PRZEZ CAŁY ŚWIAT” 


DIANY CYNA 


Pulowery artystyczne 


ręcznej roboty na drutach | szydełko- 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 
A ryskie. 
Ceny przystepne. 
LILI HIRSZMAN 
Kilińskiego 14, 2 piętro. 
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Nr. 138 


Przy dolegliwościach żołądkowo-kiszkowych, 
braku apetytu, atonii kiszek, wzdęciach, zgadze, 
odbiianiach. ogólnem podrażnieniu. bólach gto- 
wy migrenowych, zastosowanie 1—2 szklanek 
naturalnej wody gorzkiei „Franciszka-Józela* 
wywołuje doskonałe opróżnienie przewodu po- 
karmowego. Żadać w aptek. i drogeriach. 


Maurice Chevalier 


wygwizdany w Paryżu. 


(lu) Prasa paryska notuje niezwykły 
wypadek , F 

wygwizdanią Maurice Chevalier 
w czasie dziennego przedstawienia. 

Przedstawienie to odbyło się przed 
kilku dniami w jednem z największych 
teatrów paryskich. Nie była to impreza 
prywatna, lecz na cel dobroczynny: — 
Teatr był przepełniony młodocianą pu- 
blicznością. Dzieciakom towarzyszyły 
oczywiście bony i piasiunki. Chevalier, 
chcąc się przypodobać towarzyszkom 
dzieci sięgnął do swego repertuaru, 
przeznaczonego ; k 

dla dorósłych. 
Dzieciom jednak nie podobały się jego 
piosenki i początkowo publiczność n'a- 
miestowała swe niezadowolenie zupeł- 
mą obojętnością, nie bijąc braw, lecz 
gdy Chevalier śpiewał w dalszym cią- 
gu, niezrażony chłodnem przyjęciem, 
rozległy się 
tupania i gwizdy. 

Chevalier musiał przerwać występ 
i opuścił scenę. < 

W związku z tym incydentem prasa 
zastanawia się nad przyczynami znie- 
chęcenia publiczności do tego popular- 
nego artysty filmowego. Krytycy wska 
zują na to, że Chevalier by? dobry jako 
uliczny piosenkarz w wytartej marynar 
ce i cyklistówce, wtedy cieszył Się po- 
wodzeniem, lecz zdy włożył smoking, 

stracił swój właściwy charakter. 
„Przy tej okazii przypominają rów- 
nież, że Chevaler wygwizdany został 
niedawno, we Włoszech i w Czechosło: 
wati; © ipa 


Interesy 
amerykańskich gwiazd filmowych 


(lu) Amerykańskie gwiazdy filmowe 
nie zadawalają śię wielkiemi gażami i 
chcąc nagromadzić więcej jeszcze pie- 
niędzy, lokują swe kapitały w różnych 
Przedsiębiorstwach. h 

Jedną z najbogatszych gwiazd Holly- 
wodu jest Marion Davies. Znakomita ta 
gwiazda otworzyła ostatnio w różnych 
miastach Kalifornii gabinety kosmetycz 
ne, które bardzo dobrze prosperują. 

| Ciara Bow jest właścicielką wielkiej 
restauracji, gdzie dyrektorem jest jej oj- 
ciec. 

Bebe Daniels i jej mąż Ben Lyon ulo- 
Rod swe kapitały w fabryce samolo- 
tów, 

Clark Geble — bożyszcze kobiet — 
jest wspówłaścic'elem fabryki wędlin. 
Brzmi to mniej romantycznie, prawda? 

John Gilbert spekuluje na majątkach 
ziemskich. 

Renee Adoree, pamiętna z , Wielkiej 
Parady“ założyła sobie w  Hollwood 
wielki zakład fryzjerski. 

Reżyser Cecil B. de Mille „w wol- 
nych chwilach od zajęć* jest dyrekto- 
rem jednego z poważnych banków ame- 
rykańskich. s 

„ Clive Brook jest współwłaścicielem 
wielkiej amerykańskiej firmy wydawni- 
czej. 

Wresezcie Bssie Love ulokowała* 
swe kapitały w gospodarstwie wiej- 
skiem. 


Nowiny 
teatralne i fifmeme 
„ (lu) John Gilbert i jego narzeczona 
Virginja Bruce bawią obecnie w Euro- 
pie. Oboje zamierzają wrócić do Hol- 
lywood dopiero w Końcu grudnia. 


zz 
(lu) Znakomita artystka Dorota Mac- 
„kall wystąpi wkrótce w sensacylnym 
obrazie obok Miriam Hopkins i Clarc 


Gabla. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samiowitej zbrodni na podmiejskici szosie 


Wilska była uduszona. W ręku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

Porębsbka Jest biedną, lecz uczciwą 
dziewczyną. Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cia miała wyjawić jakąś tajemnicę. doty- 
czącą życia Leny. Tajemnicę tę zabrała jed- 
nak ze sobą do grobu... ; 

Lena ma narzeczonego — doktora- Ste- 

fana Laseckiego, który ją porzuca, gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze Tucholskiej, pracującej w wytwórni 
„Roll-Film*. Właścicielem tej wytwórni iest 
Mueller, szpieg niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szpiegow- 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskiej 
ser“ Lehman. 

Dzięki podstępowi Mueller wciąga Lenę 
do wytwórni. clicąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podejrzewając nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła. : 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego, wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 


należy jeszcze „reży- 


kuimenty. Wszystko to miato być grą fil- 
mową, lecz okazało się rzeczywistością... 
Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrutnych sidet. Mueller uczynił z niej 
gwiazdę filmową — Ine Rey — a gdy spel 
nila już swą rolę szpiega. zwinął przedsię 
biorstwo | ulotnił się'wraz z Lehmannem + 
innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje jej szantażować, 
. Wykryciem tej szajki szpiegowskiej zal- 
muja się trzej detektywi: — Jan 


Żęgota. 
Janusz Grant t Wacław Kaleta: 


. Kaleta zakochał. Wi [uchol- 
* skiej i od teo! czasu tanie a cje spel 


< mia swe obowiązki. © »'--- 
A H 3 AGNŚŁOEW SA MOWIE 

Lena po nieudanym zamachu samiotrój> 
czym znalazłą się w pałacu barona Rezena, 
który jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej lubrykl W fabryce tej zredukowano 
wiclu robotników, między innemi również 
Kolaczka, który przybył do Leny, by po- 
skarżyć się na swój cieżki los. 

Lena udaje się w odwiedzińty na ulicę 
Qarncarska, gdzie mieszka Kolaczek. 

Na Aichi” w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Žeber z toną | córką 


"5 i 
kiika mi 
boj iba mey potem odbywa się 


z 

Janka Żebrówna pracuje jako kasjerka 
w sklepie. mieszkając nadal przy ul. Garn- 
carskiej, „Zakochał ste w niej pewien 
młodzieniec — Jerzy Sareński, który chce 
od niej wydostać ostatnie oszczędności | 
ludzi ią obietnicami małżeńskiemi. 

Janka urz w kawiarni spotkanie Le- 
my i Sareńskieśo Lena naje w Sareń- 
4 młodzieńca, który A pa a jej poko- 

wkę, 

Janka, nie tracąc doń raul. oddała 
mu ewe oszędności I Sareński wiotnił się. 
zobierując ostatnie grome bi ew. 


czyny... 
Lena udita się do Saretakiego, by pomó- 
wić z nim w sprawie Janki, lecz Sareński 
zagroził jej szantażem, jeśli będzie dalej mie- 
szała się do tej sprawy, Okazało się, że Sa- 
reński za pośrednictwem Marysi, pokoiówki 
Leny, skradł jej liety. pisane przez Stefana. 

Następnego dnia Stefan wzywa telelo- 
micznie Lenę | oświadcza jej, że Sareńsk: 
już nie żyje... = | 

Stefan opowiada Lenie, że w niedzielę 
wieczorem około godziny siódmej udał się 
do Sareńskiego po isty, lecz zastał drzwi 
jego mieszkania otwarte, a Sareński sie- 
dzlał martwy przy_biurku. 

W roztarznieniu Stefan zostawił kapelusz 
w mieszkaniu Sareńskiezgo. 

Obawiał silę więc. że podejrzenie padnie 
na niego, lecz policja w niewytilumaczony 
sposób znalazła na miejscu zbrodni kape- 
hisz z inicjalami „K. I. był więc 
poz obrebem_ podejrzeń. 

omisars Wentzel stwierdza, że panem 
„K J.“ był Kazimierz Jurecki. 

Wywładowca Rekin otrzymuje zlecenie 
zasiągnięcia Informacy| o Jureckim I w tym 
celu nawiązuje znajomość ze służącą pań- 
stwa Jureckich. 


Pozyskane tą droża | seczegóły przekazuje 


komisarzowi Wentz 
Następnego dnia Rekin ponownie stara 


alq nawiązać kontakt ze służącą. 

Rekin próbował ją wyciągnąć do 
sieni, lecz I ten zamiar nie udał się. 

— Czemiu-ś taka zajęta? — zapytał 
wreszcie. — A może nie chcesz, żebym 
przychodził? 


TE 


Sensacyjna powieść współczesna. 


Ofiarą niezwykłego zabójstwa padła młoda 

jeszcze i ładna hrabina Wilska. którą zna- 

leziono nagą przywiązaną do konia. Hrabina 
południu wcale nie 
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A HRABINY 


Napisał specjalnie dla „Expres 


su JERZY BAK 


— Nie o to chodzi — odparła ura-|Panowie nie przypuszczają: chyba, że |reńsikego?... Jaki był powód tei zbro- 


żona. — Przyjdź jutro... Jutro będę mia 
fa więcej wolnego czasu, bo pana już 
nie będzie... 

Rekin wybałuszył oczy. 

— Cóż to znaczy?.. A gdzie twój 
pan będzie?... 

— Wyjeżdża, nie rozurmietn?... Dziś 
w nocy u 3-gi wyjeżdża!.. Dlatezo 
mam tyle roboty... Pani zajęta, wszy- 
scy tym wyjazdem jesteśmy zajęte... 
Przyjdź jntre.... 


Zwinęła usteczka w trąbkę i przysu-|. 


nęła się doń bliżej. Rekin skorzystał z 
okazji, wycałował dziewczynę i wię- 
cej już nie nalegał, by wyszła do sieni. 

Czemprędzej udał się do Urzędu 
Śledczego, komunikując Wentzlowi no- 
wą sensację. Do? 

Komisarz podskoczył na krześle, 
gdy dowiedział się, że Jurećki zamie- 
rza o trzeciej w nocy opuścić miasto. 

„— Wiedziałem, że tak będzie!... — 
zawołał. — Jeszcze jeden dowód, że 
mamy do czynienia z mordercą |... Zwę 
szył już coś i teraz zamierza czmych- 
nąć!.. Ale to mu się nie uda! Teraz 
musi go pan pilnować, jak oka w gło- 
wie... Zajmie pan posterunek przed bra- 
mą i co dwie godziny będzie do mnie 
dzwonił.. Gdyby Jurecki ‘zamierza! 
yezer wyjechać, zatrzymać go 
siłą... 

Rekin udał się na wyznaczony po- 
sterunek. Co dwie godziny w myśl o- 
trzymaqjego rozkazu meldował komisa- 
rzowi o tem, co się dzieje przed do- 
mem... Jurecki był.w mieszkaniu i-po 
Ç -> A E e 
a Komişarz odbył krótka naradę z pro 
kuratorem 1 uzyskał nakaz. aresztowa- 
nia Jureckiego. Czyniono ostatnie przy- 


gotowania, aby aresztować Jureckiego| 


w chwili, gdy będzie wychodził ze swe 
go domu, a więc o trzeciej w nocy. 

Wentzel triumfował. Prokurator 
Zych był również zadowolony. 

— Widzi pan — pysznił się komi- 
sarz — rozkaz pański został wykona- 
ny.. Wyznaczył pan ostatni termin do 
środy zrana, a zbrodniarz zostanie are- 
sztowany jeszcze przed świtem... 

Od chwili wykrycia zbrodni, a więc 
od niedzieli wieczorem Wentzel nie wi 
dział ani Granta ani Żegoty. Obydwaj 
wywiadowcy błądzili gdzieś po mieś- 
cie, szukając zbrodniarza, lecz wyniki 
ich śledztwa nikomu nie były znane. 

-Przed wieczorem, a więc na kilka 
godzin przed aresztowaniem Jureckiego 
obydwaj wywiadowcy ukazali się w 
Urzędzie Śledczym. 

Wentzel powitał ich w swym gabi- 
necie, uśmiechając się ironicznie: 

— Macie zbrodniarza?.. — i 

— Jeszcze nie, panie komisarzu... — 
odparł Żegota, siadając w fotelu. — 
Ale przypuszczam, że wkrótce będzie- 
my go mieli... 


— O, tak.. — odparł Wentzel. — 
I roześmiał się głośno. 
— Czy pan komisarz ma już coś na 
nie... Wiem już kto zamordował 
z wielkiego zdumienia. 
nicę.. Osobnik ten jest już pilnie strze- 
Wywiadowcy spojrzeli na siebie i 
Grant spokojnieiszym głosem. 


Wcześniej jeszcze niż panowie przypu- 
Żegota i Grant domyślili się, że Wen 
widoku?... — zapytał Grant. ~ 
reńskiego! śe 
— Pan już wie?... Kto?... 
żony... Aresztujemy go dziś w nocy... 
obydwaj odetchnęli z ulgą. 
— A jakże.. — zdziwił się teraz 


szczają.... 
tzel wie już coś więcej od nich. 
— Nietylko na widoku, łaskawy 
Obydwaj wywiadowcy podskoczyli 
— Zdradzę wam najściślejszą tajem 
Jest to Kazimierz Jurecki... 
— Meżczyzna? — zapytał po chwili 
Wentzel. — Oczywiście, że mężczyzna. 


——— 


Sareńskiego zamordowała kobieta! 

Wywiadowcy nic na to nie odparli, 
tylko w kącikach ust Żegoty zajaśniał 
dziwny uśmieszek. 

Grant podniósł się i rzekł: > 

— Nie wiem kto zamordował Sareń 
skiego... Ale jedno jest pewne.. Jurec- 
ki nie jest mordercą! 

Wentzel spojrzał nań groźnym wzro 
kiem. 
>; — Pan mówi nazbyt pewnym gło- 
sem, panie Grant... — zwrócił mu uwa- 
gę komisarz. ; 

— Bo jestem tego pewny, panie ko- 
misarzu... — odparł spokojnie Grant. 


— Mówi pan jak dziecko!... Nie zna 
pan szczegółów tej sprawy, dlatego wy 
daje się panu dziwne!... Jeśli nie Jurecki 
zamordował, to kto?.. A skąd się tam 
wziął jego kapelusz?... A serwetka, zna 
leziona w  „Cristalu*?.. A rozmowa 
przy stole o Sareńskim? Wentzel zde- 
nerwował się. Miał już w głowie cały 
akt oskarżenia, już przywykł do tej 
myśl, że Jurecki zamordował  Sareń- 
skiego, wszystkie poszlaki przemawia- 
ły za tèrm, aż nagle przychodzą ci dwaj 
wywiadowcy i burzą cały tak. spryt- 
nie wzniesiony gmach!... 


Ale Grant nie dał się tak łatwo zbić 

z tropu. Zbliżył się do biurką komisarza 

i zapytał, nie tracąc nad sobą panowa- 
nia: 

— Dobrze... W takim razie może pan 

komisarz odpowie mi na jedno pyta- 

nie... Dlaczego Jurecki zamordował Sa 
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dni?... 

Wentzel był zaskoczony tem pyta- 
niem. Opracował dokładnie cały plan 
zbrodni, wiedział już gdzie co i o iakiej 
porze się działo, a tei jednej rzeczy nie 
przewidział. i 

Rzeczywiście — niby dlaczego Ju- 
recki zabił Sareńskiego?P.. Przęcież 
nikt nie morduje ludzi bez powodu!... 
Chyba, że Jurecki jest sadystą, zwyro- 
dnialcem, „upiorem z Duesseldorfu! *.... 
Ale przecież o to nie można go było po 
sądzać!.. Więc dlaczego?... 

Wentzel nie wiedział co odpowie- 
dzieć na to pytanie. Żegota i Grant przy 
glądali mu się z wielkiem zaciekawie- 
niem. Wreszcie machnął ręką i zade- 
cydował: 

— To się okaże dopieto po areśzto- 
waniu!... On już sam powie co go skło- 
niło do popełnienia zbrodni!... PA 

— Jak pan komisarz uważa... — əd- 
parli wywiadowcy, wychodząc z gabi- 
netu. : 

Wentzel po wyjściu wywiadowców 
nie mógł się uspokoić przez dłuższy 
czas, 

Spacerował po gabinecie z założo- 
nemi wtył rękoma i myślał: z 

— Nie Jurecki.. Więc kto?... Głupie 

gadanie!.. Już ja od niego wydostanę 
|wszystkie szczegóły... Satn się przyzna. 
I powie dlaczego zamordował... Phi... 
Łatwo powiedzieć: „Nie on“... Więc 
kto?... 

| Do późnej nocy paował ruch w Urzę 
dzie Śledczym. - 


©" *Rożdział sześćdziesiąty siódmy 


O godzinie wpół do trzeciej w nocy 
przy rogu ulicy Weselnej zatrzymało 
się cicho auto. 

` Nikt jednak nie wysiadł. 

Po pewnym czasie z mroków mgli- 
stej nocy wyłoniła się postać jakiegoś 
mężczyzny, który podszedł do auta i 
otworzył drzwiczki. 

— Wszystko w porządku, panie ko- 
misarzu... — zameldował Rekin, gdyż 
to on był właśnie — Jurecki prawdopo- 
dobnie wyjdzie z domu około trzeciej, a 
więc za dwadzieścia minut. Pociąg do 
Poznania, którym prawdopodobnie ma 
zamiar uciec, odchodzi o 3-ej min. 42. 
Umówiłem się dozorcą, że da mi znak, 
gdy Jurecki będzie wychodził z bra- 
m ... 

A Dobrze... — odparł Wentzel, nie 
ruszając się z miejsca. 

Po chwili zwrócił się do siedzących 
w aucie osób: 

— Proszę wysiąść i zastosować, się 
do moich wskazówek... 

Z auta wysiadło dwuch cywiłów-wy 
wiadowców oraz przodownik i jeden po 
sterunkowy. 

— Nie zapominajcie zabrać również 
tej służącej... Będzie nam potrzebna... 
— dodał komisarz. ą 

— Tak, tak... Pamiętamy o tem, pa- 
nie komisarzu... — odparli wywiadow- 
cy. 
Wszyscy znikli w ciemnej mgle. 
Zdawało się. że ich postacie rozpły- 
nęły się, rozwiały na tle wilgotnej 
nocy... 
Każdy z nich zajął zgóry wyznaczo 
ny posterunek. Rekin przed bramą. 
Dwaj pozostali wywiadowcy przecha- 
dzali się od rogu do rogu. Policjant spa 
cerował po drugiej stronie ulicy, a przo 
downik stał przed autem, 
siedzącego w aucie komisarza o wszel- 
kich zmianach. 

Minuty wlokły się wolno. Wentzel 
palił w zdenerwowaniu papierosy. 

— Co tam?... — pytał co chwilę. 


informując | 


Aresziowamie 


|  — Nic nowego... — meldował przo- 
downik. — Jeszcze nie wyszedł. 


Na ulicy o tej porze oprócz przed- ` 


stawicieli policji nikogo nie było. | 

Dudniły tylko miarowe kroki wy- 
wiadowców i policjanta. 

Rekin ciągle zasłuchiwał, czy z po- 
dwórza nikt nie nadchodzi. 

„ Wreszcie na kilka minut przed trze- 
cią w bramie rozległy się kroki. 

Dozorca chrząknął dwa razy. Był 
to umówiony znak. 

„ Rekin wzniósł rękę do góry. Wy- 
wiadowcy przystąnęli. Policjant za- 
trzymał się na rogu. 

DOZ przodownik zameldo- 
wał: i 

— Wychodzi... 

Wentzel poruszył się niespokójnie. 
Wyrzucił niedopałek papierosa na jezd- 
nię i zapalił nowy papieros. ; 

a ulicy zapanowała głucha cisza. 
Słychać było zgrzyt zardzewiałego klu- 
cza. 


Á 


Skrzypnęła brama. 

, Z bramy wyszedł na ulicę jakiś czło- 
wieczek niskiego wzrostu z małą wali- 
zeczką w ręku. Wsunął dozorcy do ręki 
napiwek za otwarcie bramy i rozejrzał 

się po ulicy, jakgdyby szukał dorożki. 
W tei chwil: podszedł doń Rekin i za- 
pytał: - 

— Czy pan Jurecki?... 

Człowieczek cofnął się w pierwszej 
chwilii i odparł przelęknionym głosem: 
— Tak... czego pan sobie życzy?... 

— Pan pozwol: za mną... — odparł 
Rekin. — Jestem z policji... 
| Jurecki oniemiał. Z trudem po chwi- 
li wykrztusił: 

— Czego policja chce ode mnie?... 

— Nie wiem... Dowie się pan w Urzę 
dzie Śledczym... 

— Jakto?... 
wać?... 
— Tak jest... Mam nakaz... 


(Dalszy ciąg jutro). 


Pan mnie chce aresztó- 


| 
| 
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Szukali pracy w Rosji FzaTzmem "x" Seans eksperymentalny 
Bolszewicy oszarżyli ich o szpiegostwo wi. Messing a GERI AES. 


„ Wilno, 4 grudnia Wytoczono im sprawę za szpiegor Bilety sbrzedałe Kasa Filharmonii i biuro „ORBIS“, Piotrkowska 65 w cen e od 75 ør, da 3.50, 
ə Wacław Plieresionek I Antoni Miro- | stwo. RAPA LARP" ZL ZA ETNA Oo WS DI TERA 


nowicz, mieszkańcy pow. dziśnieńskie- Po 7 miesięcznem dochodzeniu sąd DOKTÓR 
go namówieni przez niejakiego Bazyle- | sowiecki Pieresionka I Mironowicza u- waż E RIN 

go Jekimowa w maju r. b. przedostali { niewinnił, lecz skazał na wysiedlenie z HLG - ` 

się nielegalnie do Rosji sowieckiej, by| granic Rosji sowieckiej. % d "EEE 


tam poszukiwać pracy. Wysiedleni opowiadają. iż na terenie 
Pieresionką i Mironowicza zatrzy- ; Białorusi sowieckiej wogóle niema wol- 


i Choroby skórne, weneryczne 
mano na granicy i odstawiono do Po-|nych posad, gdyż do robót inwestycyj- 


1 nioczopłciowe. 


locka, gdzie osadzono w więzieniu.  |nych brani są tylko więźniowie lub in- leczwwraźnie PREZERWATYWY ‚OLLA‘ POŁUDNIOWA 28, tel 201-93. 
te ni, k ś rzek Przyjmuje od 8—11 rano iod 5-8 w. 
A HS winien Pan żądać, wszysiko ione jaś rzekomo Przyjmuje od 6—11 rano a 578 w. 

iczniej odrzucać 

Usiłował zastrzelić macochęj mm "" m PAŁYCAHODNIA e 
| x D prawdziwe „<ŚzR eM E LEKARSKO - DENTYSTYCZNA £ 
Dramat w restauracji poznańskiej saa svistowet siew E W RUDZIE.PAB. „MARYSIN, ë 
z Poznań, 4 grudnia. |browning i kierując broń w stronę obec- „OLLA ROSZ í E Aio diles; 8 
Do restauratora Tomasza Nowickie- |nej przy rozmowie macochy, pociągnął GLOBUSA DR. MULLER. Š 
go, Kolejowa 40, przybył syn jego Cze- |za cyngiel, jednakże nabój nie wypalił. A _ od 8—9 i od 5—7 wiecz = 
sław, zam. przy Wielkich Garbarach, w| Gdy usiłował poraz drugi wystrzelić, | WNE ge aa eE: |; Choroby chirurg, i kobiece:  & 
czasie rozmo syn zażądał, by ojciec |stary Nowicki zdołał w porę silnem ude a DR, ALFRED FISCHER, $ 
odstąpił mu pokój. Gdy ojciec odmówił, |rzeniem w głowę obezwładnić syna. a MIN aw od dba RX „ika a 

icki i icki | ' oro z t 
wówszs Czesław Nowicki  wyciągnąli__Czasław Nowicki zostat aresztowany | MIMMININNNINNNNNOA NYNNE "Te yeap nriztaczówi, $ 
[ej t. p. a [O 


A 
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Puszki blaszane Boer dr 
na herbatę, kawę, kakao i czekoladę z gustow- W. Łagunowski 


"mą neutralną litografia dostarcza ze składu w 

każdej ilości po najniższych cenach Fabryka Piotrkowska 70, tel. 181-832. 
Blaszanych Opakowań i Plakatów Reklamo- CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
wych „DECORUM“, Sosnowiec. Prosimy o za» i MOCZOPŁCIOWE. 


żądanie ofert. Gabinet Roentzeno = leczniczy. 


Mord ma cmemiarzu 


Sprawców osadzono w więzieniu 


Wilno, 4 grudnia. a A również mieszkańców wsi Wie- 
„Na cmentarzu we wsi Wierzańce.| Powodem zabójstwa, które uskutecz- 

gminy eiszyskiej został zabity podczas | nione było przy pomocy pałki, ma być 

wł rpg opal a Żukow- | jakoby uszkodzone krzyża na grobie 

SK, lat 20, mieszaniec tejże wsi przez | rodziny Narkunów podczas wyr a> z 

Andrzeja. Narkuna, lat 67 i jego dwuch | nla drzewa na cmentarzu przez Żukow. oteteseoroeoeooe | POJ 8 | sól wiesz! W niedziele 

synów Andrzeja, lat 22 i Bronisława, t skiego. OA ATTERT i święła ad 10t. 


w ro'i kapitana marynarki w walce z łodzią podw, niemiecką „U 172" oraz Marion Lessing w roli KOBIETY SZPIEGA NIEMIEC- 


e > - 
[U "Puga Które zostało zabronione przez cenzurę w Niemczech p.t. 


„Metron I „Adria 


Po w AM 


|, „mm KAŻDA .CHOROBĘ WYLECZYSZ 
A Z2. Stachowska ; jeżeli regularnie ei bedziesz 


Akuszerja 1 choroby kobiece, 
J-/ przeprowadziła stę na ji TA 
PIOTRKOWSKA 183 


i => telef. Ją + najskuteczniejsze w nast. chorobach: 

oii ak: R 30-2]N1. 1 — kaszlu, astmie, rozedmie płuc cena zł. 3.50 
x ż | Ny, 2 — ronment srirgiy enn er arepntanis, materji w 2 

LEKARZ - DENTYSTA - (Nr. 8 — Żo ad owo- kiszkowych. wątrobowyc , żółtaczce w w 9 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że i NE í E At e Aei a ror aa a Re z a 550 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. Ne t= nárkowyeh i pecherzowych e. „4 R 

Chory żołądek jest główn tzyczyną powstania najroz= r. 9 — ogólnegó zatrucia — przeczyszczające . PLK 
maitszych char Nre KAPET SSR MOW | e złą Kaze ? | „Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach. składach antecz- 
materji. przyjmuje od 3—7 po pol. inych | drogeriach lub w wytwórni — POLHERBA; Kraków — Podgórze. 


‘Skrytka Nr. 48. . 


Biekkowska 51. Załnteresowani otrzymała na żądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak 


telef. 121-23 PA a A a L TTET TTN 
DOKTÓR 40 2 


DROBNE ogłoszenia w „Republice“ 
f an 0 d èf sa najlepszym ! naltańszym Środkiem 
j e 0 OWYŚ | zetknięcia zamteresowanych stron: 


Kto chce: 1) znaleźć !okatora lub sub 
ul. NAWROT Nr. 7 


Słynne od 50 lat w całym świecie 


ZIOŁA ZGÓRHARCU D-raLAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin, Uniwersytetu Dr. Marlin, Dr. 
Hochflaetler i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem d'a uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar- 
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają speiyt. 


lokatora. 2) znaleźć nneszkanie lub 


Zioła z gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia watro- E a 
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu- Tel. 164-21. Cegielniana Ne å poiedvńczy pokój, 3) sprzedać meru- 
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. choroby kh lipa i 1  alfergiczne telefon 216-90 zo ino. taea A PREPN 

Zioła z gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na tastma. pokrzywka. migrena, ren: x hd azyme, OE RUE 
wystawach lekarskich najwyższemi odedich Gi f złot. meda- | matyzm) Sposjatieta Suaran Afa eias chj wyszukać pracownika — niechaj po 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu Godziny przysęć 6 -7. OCR ODIEIOWYSRZZEKOLNYE OWO Or O EMA CA RENDI 


|—_— ae aa A e 


Z b3 
PROMUJE OD: GODZ S548 9 BUDKA z placem ogrodzonym odru- 


innych miastach. : 
GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ |W NIEDZIELE I ŚWIETA OD GO- towanym, nadająca się na każdy inte- 


Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle- 
czonych. Cena k pudełka 1,50 zł, podwójne pudełko 2,50 zł. 


Spizedaż w aptekach i składach aptecznych. 


J r Pp i k „DZINY 9—1. _____ [res do òdstapienia, Przędzalniana 35. 
©9600606000000000 kJ a O a ŁÓŻKA dębowe nowe, solidnej roboty 
ECES AE sense | WRÓT W. » LUSTRA [epini ne cw 
Aili Falkowski|H. Szum, r I T a SS rpa 
| À RÓWS | e *21. poleca LUSTER [POTRZEBNE cerowaczki do filet i 
hi p prąd wysokiego napiecia I frekwenc za. sa i donka. Lipo 26, 
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ZŁOTO, BIŻUTERJE. kwity lombardo- 
we kupuje 1 placi najwyższe ceny [POKÓJ umeblowany z telefonem dla 
Zakład jubilerski l. Fijałko, Piotrkow-|solicnego pana do wynajęcia Skwero- 
ska 7. ` gjwa ` m. 12, od godz. 10 rano do 4 
po pot. 
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NA WYPŁATY. Na czasie. Gotowe 
eleganckie damskie i meskie płaszcze, 
Firanki odpasowane i na metry, Kany.| 


POKÓJ frontowy, umeblowany z te- 
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Na marginesie zmian w piłkarstwie 


Nowy projekt reformy rozgrywek ligowych 


Sześć lat minęło od chwił! powsta- 
nia rozłamu w połskiem piłkarstwie, 

Rok 1926 był ostatnim, w którym 
zostały rozegrane mistrzostwa Polski 
systemem okręgowym.  Przystąp'ono 
wówczas do zorganizowania Ligi, któ- 
ra doprowadziła do rozbicia się Ów- 
czesnego piłkarstwa na dwa wrogie O- 
bozy, z których jeden hołdował nowo- 
powstałej koncepcji — drugi zajął sta- 
nowisko bięrne, Większość zaważyła 
na daleko idących zmianach, które -- 
jak dziś widzimy — po 6-ciu latach :ch 
istnienia, doprowadzity do kompletnego 
spaczenia stosunków w piłkarstwie pol 
skiem. Owoce zadaleko pesuniętej re- 
organizacji zbieramy dziś, po 6-ciu la- 
tach. 

Jak więc widzimy, zastrzeżemia 0- 
bozu zwalczającego wówczas nowsta- 
nie dzisiejszej Ligi, było zupełnie tza- 
sadnione — zmiana systemu rozgrywek 
zostala ostatecznie przeprowadzona, — 
w sposób jednak za raptowny o tyle, Że 
modernizacja została na ślepo i na króż 
ką metę przeprowadzona. 

W związku z tem, powstaje dziś sze- 
reg różnych koncepcyj i projektów, wy 
kazujących jednak niedomagania, idące; 
w tym czy innym kierunku. Jedni p.a- 
aną powrotu do starego systemu, dopa- | 
trując się w mim powrotu dawaych | 
zdrowych stosunków — inni chcą po-| 
dzielić Ligę na dwie grupy, stojąc ua 
stanowisku, że to wystarczy, aby wy* 
sanować stosunki, jakie dzisiaj zapano- 
wały jeszczę inni domagają się 
zminejszenia ilości klubów w Lidze. 

Poniżej podajemy projekt jednego z 
zasłużonych półkarzy ligowych, który 
niejednokrotnie już „wykazał. dużą zna- 
jeniość rzeczy przy. ofhawiagiu kycyth 
reformy w piłkanstwie: 

„Zasadniczo jestem za dalszem H- 
trzymaniem Ligi, jednak nieunikniona 
jest modernizacja, posiadająca. mojem 
- zdaniem, wielkie znaczenie w rozwoju 
naszego piłkarstwa Rozgrywki fgowe | 
winny być rozłożone na dwa lata i tak: 
pierwszą rundę rozgrywać w ciągu jed- 
nego roku, drugą w ciągu drugiego. Tak 
więc mistrz Ligi wychodziłby na to sta- 
nowisko po okresie dwuch lat. 

Jakże zalety posiada ten system? Po 
pierwsze — każdej drużynie przybe- 
dzie wiele wolnych terminów, gdyż za- 
miast w ciągu roku rozegrać dwad:ie- 
ścią kiika spotkań mistrzowskich, któ- 
re tylko wyczerpują graczy fizycznie i 
nerwowo, — będzie ich drużyna miała 
przy tym systemie tyłko 11, 

W związku z tem pozostają terminy 
wolne, które kluby będą mogły wyko- 
rzystać sa sprowadzenie zespoluw za- 
graniczaych, od których można się czę- 
goś nauczyć. 

Można będzie również powiększyć 
program naszych zawodów międzymia- 
stowych i międzypaństwowych. Nasza 
jedenastka państwowa będzie miała 
możność przeprowadzać wspólne ir- 
ningi, bo będzie miała na to czas, pod- 
czas gdy teraz było to niemożliwe. 

Po drugie — frekwencja na rozgryw 
kach ligowych, przy tym systemie, mo- 
że się zwiększyć, gdyż przy wielkiem 
zmniejszeniu terminów (11) rozgrywki 
te będą rzadkością, nie będą bowiem 
podawane w formie chleba powszednie- 
go, jak dotychczas. Zwiększy się zain- 
teresowanie, gdyż nie będzie tego prze- 
sytu meczami ligowemi, a pewne uroz- 
maicenie przyniosą mecze z drużynami 
zagranicznemi. 

Po trzecie — mistrz Ligi, wzgl. jej 
maruder, będzie przedstawiał większą 
wartość sportową, gdyż tytuł pierw- 
szego jak i degradacja drugiego, będzie 
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calego terenu gry le 


Pokłosie igrzysk Zimowych 


Ce TeS pracy nie jednego lecz dwuch 
at. 

Dalej — ponieważ kandydat do spad- 
ku wychodziłby co dwa lata, propoauię, 
by wobec tego spadały do klasy A dwie 
drużyny i dwie do Ligi wchodziły, 
względnie można zosiać przy starym 
systemie. 

Powrót do starego systemu okręgo- 
wego nie może być uważany za dobry, 
gdyż pod względem zainteresowania 
straci na wartości, a co zatem idzie 


frekwencja zmaleje, skutkiem czego po- 
wstaną niedomagania finansowe. 

Natomiast co do wykroczeń natury 
etycznej, — to czy przy takim czy in- 
nym systemie, zawsze one będą miały 
nieumiejętności wkraczania w porę na- 
szych władz sportowych, które pobłaż- 
liwie spoglądają przez palce na te rze- 
czy, zamiast je tępić w zarodku. 

— zethia — 


Weglerscy bokserzy w Polsce 


walczyć będą na Sląsku w Krakowie i w Warszawie 


W pierwszych dniach stycznia przy- 
jeżdża do Polski mistrzowski zespół pię- 
Ściarski Węgier B. F. C., któr y ma ro- 
zegrać w czasie od 6 do 15 stycznia 5 
spotkań. 

Organizujący to tournee Policyjny 
K. S. z Katowic zwrócił się też do klu- 
bów łódzkich z propozycją zorganizo- 
wania w Łodzi jednego meczu. 

Kluby łódzkie nie mogą jednak z tej 
oferty skorzystać, gdyż w tym samym 
czasie zarezerwowane są juź terminy 


na doroczne spotkania międzymiastowe 
z Brnem i Warszawą. A szkoda, bo pię- 
ściarze węgierscy reprezentują najwyż- 
szą klasę. Dotychczas mają wągrzy za- 
kontraktowane spotkania z Policyjnym 
K. S., 06 Mysłowice, Wawelem i Skodą. 

Przyjazd węgrów do Polski będzie 
oficjalnem potwierdzeniem wiadomości 
o zniesieniu przez związek węgierski 
ogłoszońego w swoim czasie bojkotu 
naszego pięściarstwa. i 


Boiska pokryte warstwą gumy 


Nowy projekt piłkarzy angielskich 


Z ciekawym projektem wystąpil| która nieutrudniając wcale gry, chroni- 


obecnie menager angielskiego 
Arsenal — Chapman. 


„Jubuł łaby znakomicie boisko. 


Projekt ten znalazł w Londynie już 


W Anglii naskutek niesprzyjających | dużą liczbę zwolenników i już w najbliź 
pogód boiska znajdują się ostatnio w łszym'czasie jedno z boisk zostanie'czę- 


opłakanym stanie. - "BRE 
e więc pokrycie 


ą warstwą gumy, 


ściowo dla próby pokryte kauczukiem. 
Na rezultaty tego eksperymentu czeka- 
ją z wielkiem zainteresowaniem, ~= ~ 


Co mówi o Olimpjadzie Zimowej Międzynarodowej 
Związek Narciarski 


Międzynarodowy Związek Narciarski 


Warto zaznaczyć, że kierownikiem 


ogłosił dopiero teraz komunikat o Zimo- |Zimowych Igrzysk Olimpijskich był dr. 
wych Igrzyskach Olimpijskich w Lake |Dewey — prezes klubu Lake Placid 


Placid. 
Krytyka 


Nie jest to klub sportowy, lecz towarzy- 


Igrzysk nie wypadła po-|stwo handlowe, które w pierwszym rzę* 


miejsce przy braku dobrej woli i przy ski 


myślnie dla organizatorów. Związek |dzie dbało o to, by wyciągnąć z Igrzysk 
stwierdził cały szereg uchybień organi- | jaknajwiększy zysk.. Charakterystyczne 
lzacyjnych i w pierwszym rzędzie zarzu- jest również, że Amerykański Związek 
ca organizatorom, że powierzyli kierow- |Narciarski nie miał absolutnie żadnego 
nictwo zawodów ludziom niefachowym, | wpływu na Igrzyska i podlegał w zupeł- 
którzy popełniali błąd za błędem. Mściło| rości wpływom dr. Deweya, który po- 
się to na formie zawodników, którzy sta-| zwalał sobie nawet niejednokrotnie na 
le utyskiwali. zmianę programit. 


Kolarstwo zagranica 


Na zimowym torze kolarskim w Bruk- 


Drużynowe 
mistrzostwa 


Polski w tenisie stołowym 


SPE P. Z. T. S. ustali? już termin 
mistrzostw tenisa stołowego, które od- 
będą się na wiosnę we Lwowie. W mi- 
strzostwach drużynowych Łódź repre- 
zentować będzie tegoroczny mistrz 0- 
kręgu Hakoah i broniąca tytułu piątka 
Makabi, zespół mistrzowski Polski. 
Kwestia obsadzenia, mających być roze 


selli odbyły się przed kilku dniami mię- 
dzynarodowe długodystansowe wyścigi 
kolarskie z udziałem czołowych zawod- 
ników niemieckich, francuskich i belgij- 
skich. 

W pierwszym biegu na 20 kim. zwy- 
ciężył niemiec Moller w czasłe 18:4. — 
W biegu godzinnym zwyciężył francuz 


granych po raz pierwszy mistrzostw in- ] ebyw. 

dywidualnych nie została jeszcze zała- „fs PR ajae 64,15 kim. 

twiouą, pewne jest już jednak, że i w tej istrz Belgii, Tholembeeck, który w 
konkurencji Łódź będzie reprezentowa-|obu powyższych biegach zajął drugie 
na przez najlepszych zawodników. 


Frontem na Zachód — 
dewizą każdego Polaka 


klasyfikacji. sa 
$í 
Francuski Związek Kolarski już obec- 


młotstracia: Lód 
Tel. Redakcji:127-24, 136-43; 13644. 189-00 


pP renume rata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


nekrołogi 40 gr. za 


Dalsze zmiany 
w reprezentacji 
Łodzi na mecz bokserski 
ze Szkokholmem 


Reprezentacja Łodzi na mecz ze Sztok- 
holmem w dniu 8 grudnia ulec ma kilku 
poważnym zmianom: 

Jak już donosiliśmy, w wadze kogu- 
ciej walczyć ma na miejscu Spodenkie- 
wicza jego kolega klubowy — Leszczyń- 


W wadze piórkowej walczyć miał Ta- 
borek (IKP), lec zzawodnik ten posiada 
dziś znaczną nadwagę i strenowanie 
przychodzi mu ze znaczną trudnością. 
Miejsce jego zajmie wobec tego Woźnia- 
kiewicz (Geyer). 

Donoszą nam również, ż władze bok- 
serskie będą zmuszone ' przeprowadzić 
zmianę w wadze ciężkiej, gdyż Kona- 
rzewski jest chory I odmówił walki. 

Miejsce jego zajmię więc Stibbe lub 
ewentualnie Rosław. 

Na sędzie zawodów zaproponował Ł. 
O.Z.B. por. Laskowskiego z Warszawy. 


Compere pokonany 
przez k. o. 


Francnz Compere, który po dłuższej 
przerwie powrócił na ring został w 
ubiegły czwartek pokonany we Wie- 
dniu przez Poldi Steinbacha. Steinbach 
zwyciężył przez k. o. w piątej rundzie, 
przyczem Compere znajdował się dwu- 
krotnie na deskach. 

Warto zaznaczyć, że u francuzą 
Compere uczyli się sztuki bokserskiej 
piolacy Junosza Dąbrowski, Laskowski 
f Gerbich. 


Okało pół miliona lirów 


zebrano na meczu Węgry-Włochy 


Dochód brutto z meczu piłkarskiego 
i Włochy — Węgry, który rozegrany /20- 
stał ubiegłej niedzieli w Medjolan'e, wy 
niósł 404.000 lirów. „|, w 
Varto przytem zaznaczyć, że p)xD* 
da niedopisała, a mimo to zawódom 
pi yptadaló się przeszło 30 tysięcy wi- 
w. 


Ze sportu polskiego 
w Ameryce 


Coraz częściej nadchodzą z Ameryki 
wieści o sukcesach odnoszonych na po- 
lu sportowem przez naszych emigran- 
tów. Walasiewiczówna, Poreda i szćreg 
innych nazwisk świadczy najlepiej o tę- 
żyźnie fizycznej Polonii amerykańskiej. 

Obecnie prasa tamtejsza rozpisuje 
się niezwykle obszernie o polaku Stefa- 
nie Szumachowskim, 17 letnim uczniu 
gimnazjalnym, którego nazywa „dru- 
gim Kusocińskim". s 

Szumachowski, jak zresztą wszyscy 
uczniowie uprawia sporty od dzieciń- 
stwa, startuje jednak w zawodach mię- 
dzyszkolnych dopiero od roku, uzysku- 
jąc niezwykle dobre wyniki w biegach 
średnio i długodystansowych. Fachowa 
opinia amerykańska wróży młodemu 
Szumachowskiemu świetną przyszłość, 


Najlepsze sztalety 


lekkoatletyczne 


W roku olimpijskim niefnal wszystkie 
państwa dokładały usilnych starań, by 
odpowiednio wyszkolić sztafety lekko- 
atletyczne, 

Praca ta wydała najlepsze owoce w 
Ameryce, chociaż i Niemcy wykazali da- 
leko idące postępy, nie ustępując o wie- 
le vankesom. $ 

Rekord światowy w sztafecie 4100 


miejsce, uzyskał zwycięstwo w ogólnej |mtr. należy do sztafety amerykańskiej, 


której czas wię, 40 sek. Na drugiem 
miejscu znajduje się sztafeta niemiecka 
z czasem 40,6 sek. ; 

W sztafecie 4X400 mtr. pierwsze 


nie otrzymuje szereg zgłoszeń do wyŚCI- |miejsce dzierży również Ameryka z cza= 
gu dookoła Francji „Tour de France“, sem 3:08,2. przed Anglią 3:11,2. 


ż. Piotrkowska 49, TeL Administracji: 122-14 


ve EE O O a a aM 
Ogłoszenia: W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy- (na stronie 4 szpalty): 


wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zl. 1.50. Poszukiwanie pracy: za slowo 16 groszy, najmniejsze zl. 1.20. 
Za wydawcę | druk.: Wydawatetwo „Republika“ sp. z ogr. odp redakio; Cdpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49, 


- nagrodę. 
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Codzienna nowelka 
Pierwsza miłość 


hoteli w Nicei. Lord Allrington był tro 
chę znużony. . 

Gdy orkiestra zagrała jakąś cygań-, 
ską melodię, zapalił fajkę i rzekł do, 
mnie: 

— Nie wiem dlaczego, ale właśnie 
teraz przypomniała mi się moja pierw- 
sza miłość. To Śmieszne, człowiek, któ- 
ry zasłynął z cynicznego traktowania 
kobiet, człowiek, który stale kpi ze 
wszelkich romansów — nagle przypo”, 
mina sobie swą pierwszą miłość. Je- 
stem pewny, że moi znajomi myślą, , iż 
nigdy nikogo nie kochałem i przez ca- 
łe życie byłem taki zimny, jak dzisiaj! 

— Kochany lordzie — przerwałem 
mu, uśmiechając się. — Opowiedz mi 
pan o tem. To musi być bardzo inte- 
resujące. 

— A więc słuchaj pan — rozpoczął 
swą opowieść. — Miałem wówczas 
zaledwie siedemnaście lat. Mol rodzi- 
ce, jak panu zresztą wiadomo, zawsze 
byli bardzo majętnymi ludźmi. Spędza- 
liśmy lato w własnym, średniowiecz- 
nym zamku, znajdującym się w prze- 
pięknej okolicy, zdala od' Londynu. 
Przez całe lato mieszkało u nas bardzo 
wiele gości. Moja matka lubiła się ota- 
cząć ludźmi ze świata artystycznego. 
Przez szereg tygodni bawili u nas roz- 
maici pisarze, poeci, malarze, aktorzy i 
popularne śpiewaczki operowe. Jeśli 
chodzi o mnie, to było mi również bar- 
dzo wesoło: W budynku, w którym 
mieszkałem, znajdowali się jeszcze 3-ej 
moi koledzy oraz dwaj kuzynowie, 
również siedemnastoletni chłopcy. 

I pewnego dnia przyjechała w od- 
wiedziny do mojej matki słynna wlos- 
ka śpiewaczka, Mia Fiori. Tak pięknej 
kobiety do tej pory nigdy jeszcze nie 
widziałem. 

Cała nasza szóstka była nią za- 
chwycona. Jeden z moich przyjaciół, 
który w naszych sferach uchodził za 
niezwyciężonego donżuana, wniósł ory 
ginalny projekt. Ten z pośród nas, 
któremu uda się pocałować słynną 
włoszkę, otrzyma od pozostałej piątki 
w prezencie popularnego konia wyści- 
gowego „Roxy“, który właśnie w tym 
czasie miał być sprzedany. 

Zgodziliśmy się na to wszyscy. Nie- 
stety, Mia na nas, młokosów, nie zwra* 
cała żadnej uwagi. Flirtowala ze star- 
szymi, tańczyła bardzo wiele, ale wy- 
łącznie z dorosłymi. 


Pewnego wieczoru, gdy również 
znalazłem się w salonie, Mia odśpie* 
wała kilka włoskich,  nastrojowych 
pieśni. 


I wówczas śpiewaczka wzbudziła 
we mnie gorące uczucie- 

Te kilka pieśni ukazały mi jakiś in- 
ny świat, który do tej pory był dla 
mnie zupełnie niedostępny. Zdawało mi 
się, że każdy potrafi wyczytać z mojej 
ię A zmianę, jaka we mnie zaszła 
I dlatego też uciekłem po pewnym cza- 
sie z salonu. 

Udałem się nad jezioro. Była już 
pierwsza po północy. Księżyc dokład- 
nie oświetlał wspaniały krajobraz, 

Nie wiem, jak długo marzyłem na 
brzegu. Nagle usłyszałem jakiś głos. 
To była Mia. 

— Dlaczego nie idziesz spać, chłop- 
cze? — spytała mnie. 

Nie mogłem jej nawet odpowiedzieć 
Poczęłem coś bełkotać, a wówczas ona 
machnęła ręką ! roześmiała się głośno. 

Nie wiem, jak się to stało, ale zna- 
leźliśmmy się w dwójkę w łodzi. 

Gdy odbiliśmy od brzegu, zaśpiewa- 
ła angielską pieśń „O pocałunku”. I w 
pewnej chwili objęła mnie i pocałowa- 
ła w usta: To trwało tylko sekundę 
Tej sekundy długo jednak nie mogłem 
zapomnieć. 

Właśnie powinienem był otrzymać 
Nie dostałem iej jednak. 

Nie wróciłem bowiem do domu i 
przez cały tydzień błąkałem się po oko 
licznych lasach, obawiając się wrócić 
do domu. Zdawało mi się bowiem że 
włoszka wyśmieje się ze mnie. że 
wszystkim opowie o naszej przejażdż- 
ce. 

Gdy po tygodniu wróciłem do domu. 
śpiewaczki już nie było. Wyjechała i 
r.gdy jej już nie widziałem. 

To była moja pierwsza i jedyna mi- 
tość — zakończył smętnie lord. 

Tłum. D. 
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Siedzieliśmy na tarasie lixsusowego Ucieszn 


Patachon: Pośpiesz się teraz.. Na 
rogu stoi policjant... Patrzy na nas bar- 
dzo groźnie.. Przywitaj się z nim 
uprzejmie... Baczność!.. W prawo 
patrz! 

Pat: Szacunek dla pana policjanta... 
Ładną pogodę mamy dziś, prawda?.... 
Niech się pan pokłoni babce... 


Policjant: Druga połamana latar- 
nia?!. Znowu wypadek samochodo- 
wy?1.. Co tu się dzieje?... Dziwne rze- 
czy... Szofer musiał chyba  oszalłeć!... 
Najeżdżał na wszystkie latarnie!.. Że 
też auto wytrzymało!... Pierwszy raz 
zdarza mi się coś podobnego — dwie 
złamało latarnię!... Ci szoferzy nie wie= 
gdzie są te połamane części?... Znowu 
nie nie rozumiem.... 


Policjant: Oho... Mam już ślad... To 


ważna rzecz... Ślady prowadzą do tego 
parku... To pewnie było bardzo małe 
auto, bo ślady kół są bardzo wąskie... 
Ale gdzie jest brama parkowa?... Też 
skrądli?.. Znowu auto najechało na bra 
mę?... Co to za auto?... Szofer musiał 
być chyba Herkulesem!.. Dwie latar- 
nie, przykrywa, rynna, brama parko- 
wa... Nic, absolutnie nie rozumiem!... 


Pat: Przywieźliśmy 


nie, rynnę i przykrywę.. Jest to no- 
wiutki transport, który przysłano nam 
dopiero dzisiaj z Paryża... Ile pan za to 
daje?... 


panu nowy to-|  Patachon: No, czy to był zły po- 
war.. Posąg Venus, bramę, dwie latar-| mysł?.. Zarobiliśmy 5 złotych!.. Daj 
Boże co pół godziny taki interes!... Jaz- 
da, bierzemy się znowu do 
Mam jeszcze na widoku kilka latarń, 
dwa telegraficzne słupy i sztachety w 
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Policiant: Hm... „Wlazł kotek na pło 


tek i mruga“... Tra-la-la-la.. Dziwni lu- 
dzie... Nicponie, ale uprzejmi... Ale lu- 
dzie uprzejmi są zazwyczaj 
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Policiant: Co to?... Złamana latar- 
nia?.. A gdzie jest druga część?... Pew 
nie znowu auto najechało na chodnik i 


najwięk- | złamało Itarnię!.. Ci szoferzy nie wie- 


szymi szubrawcami... Tra-la-la-la... Cie| dzą już jak jechać!.. To musiała być 


kaw jestem dokąd też oni jechali z tym | straszna katastrofa!... 


wózkiem?... 


Policjant: Phi... O mało nie wpa- 
dłem do tej dziury... Gdzie jest żelazna 
przykrywa? Czego złodzieje dziś nie 
kradną?.. Nawet przykrywę zabrali... 
A może auto wpadło do tei dziury?... 
Wszystko jest możliwe... Jakieś cuda 
dzieją się na tei ulicy... Teraz już nā- 
prawdę nic nie rozumię... 


O 


Policjant: Patrzcie!.. Skradli posąg 
Venus! Zostawili tylko nogi... 0-0-0-0 
-0-0!. To już zaczyna mi się niepodo- 
bać... Widać odrazu, że w tem coś musi 
być... Będę musiał zawezwać cały od- 
dział policji konnej i psa policyjnego... 
Już on wywącha tych drabów... ] 


roboty!... 


Handlarz: Mogę wam dać najwyżej| parku... ` 


za ten cały śmietnik 5 złotych... Proszę, 


Policjant: Aha!.. Więc tak wygląda 


tu są pieniądze... Jak pan będzie miał |ta sprawa?!?.. 


jeszcze kiedyś takie stare żelastwo, to 
proszę ini przysłać... 


Sta-a-a-a-a-a-a-a-ć !!!... 
miast nie staniecie, to pójdziecie do wię 
zienia!... 


„Gdzie jest auto, 
gdzie są trupy? Nic nie rozumiem! 


Policjant: A kto tu tę rynnę złamał?. 
Pamiętam, że wczorai była cała... Więc 
ktoś ją musiał złamać... Kto?.. Znowu 
auto najechało na dom?... Diabli wie- 


dzą... Jeżeli auto wpadło tam do dziury, 
to przecie nie mogło najechać na ten 
dom... A jeżeli najechało na ten dom, to 
nie mogło przecie wpaść do dziury... A 
jeżeli... nic nie rozumiem! 


Policjant: Pędzę po policię!... Z pe- 
wnością dostanę nagrodę i zrobią ze 
mnie komisarza!.. Trzeba się śpieszyć!. 
To przecie sensacyjny wypadek!.. Ban- 
da rabusiów, którzy kradną wszystko, 
co znajdą na ulicy... Trzeba ich szybko 
unieszkodliwić, bo jutro mogą skraść 
dom, a pojutrze — całą ulicę!.. 


Policjant: Stać!!l.. Sta-a-a-a-a-ać!!! 
Jeżeli natych- 


Patachon: A jeżeli się zatrzymamy, 


to przecie napewno pójdziemy do wię- 
zienia!.. Lepiej uciekajmy !... 


